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Zysminl Auerbach
Kraków, ul Fiorjrańsrka 38

Rozstrzygnięcie w sprawie Górnego Śląska
Ddcyzya Ligi potowa. - -  P>jlssKa otrzyma: Hutę Króisw&ką, Katowice, Wlystowice, część Bytomskiego, 
raraowsiue Gćry, część Lu^inieckiego, Pszczyńskie i Rybnickie. —  Nie będzie Komisy! międzynarodowej, 
kteszana Acmisya porozumiewawcza. —  Hacyfikacya rozstrzygnięcia w tym tygodniu. bekona ej sam Briand?

Kruków, 13 października.
(stm) Zamń jzicaone potniżej depesz© wsidassu* 

ją, że oprawa Gurmego Śląska. <#ooaekiafea siię roa- 
strzygnięoia. iPiriząjCzlia ona j esiactzy Jiwfie m stan­
cy©, — z Rady Ligii Narodów do Ligi Naroi lów i 
% Ligi do Rady Natjsw yżsosej, ■— ale tylko fumnab 
nie. Faktycznie, usiało a onegdaj ,,opinia'1 Ra­
dy Ligi Nto-udów jest miarodajna, ponieważ wy 
żej wj mienione instancje z góry paizyrzekły tę 
ojpinlę uważać za obowiązuj ąrą. Można więc 
mniemać, iae w treści załatwienia sprawy po- 
fteiialu Górnego śląska większe zmiany juz nie 
zaj'dą i ze takie roizisiuzygimięcie będą, mus? dy 
przyjąć zarówno Niemcy, jak (Polska, skoro już 
raz w toj sprawi© uznam o autorytet Ligi Nar> 
dów.

JPierws<zvm odruchem naszym, wobec tego roizc 
stiiTygnięcja jest uczucie zawodu. Z polskiego, 
zwłaszcza (na zachodzie, Górnego śląska tylko 
tyle Polsce przypadnie? Setki tysięcy Pcilaików 
będę, musiały pozostać pod i władzy nraniiccką ? 
Ni? będzie połączenia kolejowego Krakowa 
przesz Górny Śląsk z Poeinamem?...

Pozostaw ienia irzeeh czwartych tul tjo Gór­
nego śląska, a rnzes2io pclcwy obszaru górne*
■ łąs kiego, zamieszkałego w zbi lej masie przez 
Polaków, — w rękach 'niemieckich, nie można 
uważać za sprawiedliwe. Opinia Rady Ligi Na­
rodów idzie pojnwtu (po linii hr. Sforzy, z ma- 
leukiemi może zmianand na naszą kcawyić, koi 
ryeh jednak nie znamy. A linia to, jak wtodio* 
mo, manewirowiała tak eręcwniie, że Niemcom 
tozostawiiala centrum okręgu przemysłowego, 
twi.trząc- głębokie wconznięcie siię w obszar przy­
d a n y  Polsce, koło Bytomia ralediwlie o jaki o 
10 iłom etaow aaJległe od granicy Kongresówki. 
Linja ta dalej (pozbawia Polskę całej linii kołi?'- 
jowej, Liosrnącetj zachodnim cfcnajeni Górnego 
Śląska przez Lubliniec i Kluczbork do Poiantań* 
skiego. Słowem linia ta możliwie idealnie u- 
względnia imtereisa gospodarcze Niemiec, z zu- 
ą-ełnem zapoznaniem, interesów gospodarczych 
Falski, wyniików picbiscytu, oraz warunków 
etrognafiaznęch. lA Rada lig i  Narodów adwia* 
żyła się ty lko na maleńkie w niej poprawki.

Tak więc wiadomość o opinii tej Ranty przy­
znającej nam, oprócz Pszc-yny i Rybnika, Ka 
towi-ce, Królewską Hutę, część Tamogćnskiego

LuWinieckiago, bynajmniej nie daje pow » 
dów do tryumfu. Jednakże — rozum po lity ez- 
ny który tu wŁiąó musi górę nad odruchami

uczuciowymi. — mówi nam, ze poezyniwbizy 
zresetą wszeilclc zastszezemia co do naszych 
praw.-, — musimy przyjąć odnośną decyzję Ra, 
dy Najwyższej, gdy ta og oazoną zoatanie, śtro* 
ną zaś dla nas na i bardziej może dodatnią tej 
docyzyi hędziie, że ona już zapadła i przeć to 
położony będzie kres niepewności, tak szkodli­
wej dla całej naszej pójijitykj zeiwnętrzinej i we

Pierwsze wieść!
Genewa. (PAT. Od specyalnego koresponder 

ta). Dc-wiaduję się z dobrego źródła, że sprawo­
zdanie Rady Ligi Narodów dla Rady Najwyż­
szej jest pzawie zupełnie gotowe. Ostateczne 
szczegóły zostań^ dorzucone jaszcze dzisiaj, po- 
ewrn już jutro dokument lodzie przemiany Ra­
dzie Najwyższej. _

ói rozmuwy, której ndzienł przeustaiwieiel 
Brazylii widać, żo członkowie Rady liczą na to, 
że będą mofrli wyjechać już jutro Dowiaduję 
się, że Rada nlo ogłosi w Gan owi e decyzyi w 
oprawie rozrwiązania kwastyi Górnego bląsica. 
Rada uważa, że jej charakter doradczy w tej 
uprawie n'e pozwala jej na ogiosziemie decyzyi. 
lecz AYynnaga pozostawienia tego Radzie Naj 
wyższej. Z tego powodu Rada zachowuje ścisłe 
milczenie.

Mam jednak poważne powody do przypuszcze­
nia, że zebrane przeizemnie wiadomości są zgo­
dne z prawdą. WadJe tych wiadomość,, roi wią­
zanie definitywne różni »ię od, w łzyalkich po­
przednio projektowanych. Rozwiązanie idzie w 
tym kierunku, aby oba kraje miały o ile możno­
ści równą ilość giosówł, jaka uzjTslkp,ły przy ple­
biscycie, orać aby została utrzymana równowa­
ga między ilościami mnGiszości narodowych, 
jakie znajdą się po .itronuc poi-kiej i njomiec- 
kiąj.

PodziiaJ zagłębia przemysłowego (będzie usku- 
tecznjony w ten sposób, że z centralnego zagłę- 
Ib.a przemysłowego Glr»\icc, Zabrze oraz Bytom 
będnie pizyznany Niemcom.
OKRĘG KRÓLEWSKIEJ EUTY, KATOYfIGE, 
CZEŚĆ POŁUDNIOWA GKFflGU BYTOMSKIE­
GO PRZYPADNIE POLSCE. POLSCE PRZY­
ZNANE BEBĄ NADTO W CAŁOŚCI PCWIATY

* b
wnętranej, w ogóle  dla norm alnego rozw oju  ua« 
sizitgc Łycia.

W  kaiidym raizie proces dziejow y, k tóry pro 
w adzi do zwaócenia zagrabionego umgi Śląska 
P olso i niie został ^akońctzuaiy. Obecni-e jesteśm y 
s>wiadka.mi dokoiiywaniia się zaledw ie pińunwsize- 
go jiągo etapu. Dalsze etapy przyjdą  niawaAplif' 
wu-e

c rozstrzygnięciu
PSZCZYŃSKI I RYBNICKI OKAZ MYSŁOWIC- 
KI NA PÓŁNOCY ZBAJE SI|L TARNOWSKIE 
GÓRY ORAZ CZEŚĆ POWIATU LUBIAWIEC, 

KIEGO.
Dowiaduje się, że 

W OKRĘGU BYTOMSKIM GRANICA BADZIE 
BIEGŁA TUÓ OBOK MIASTA.

Go do prowizorycznego nstioju ekonom icznego. 
Rada Ligi zanuciła Jdcę powołania. Komisy i 
międzynarodowej, a  zgodziła się na utworztule 
Ko misy i mieszanej, której sklaó w ejuą przed­
stawiciele zaintorecowanych s u c i  oraz pnowo- 
dniczący ne-atrklny, w ybrany pr-zez Radę. Zdaje 
się, ze w  opracow aniu, proponow anem  przez L i­
gę, czas iTY. ani a K om isy! n ie jest definityw nie 
określony. Obie strony będą m iały raczej praw o 
■decydowania w tej spraw ie na podstawie w spól­
nego układu, przedłużania lub skrócenia czasu 
trw ania Korr.isyi. Zadaniem komisy! będzie a- 
reguiou anle spraw komunikacyjnych, teryto- 
ryaLnych, aprowizrcyi, wody, elektryki, oraz 
niektórycu ekonomicznych spraw itd.

Co do ratyfikacyi proponowanej pracz R adę 
Ligi decyzyi prze- Radę Najwyższą, dow iaduje 
się, że w edle wswclkiiegc prawaopadofcieństwa 
Rada Najwyższa n © zbierze się w tym celu, lecz 
upoważni konferencyę ambasadorów lub prezy­
denta Rady Najwy ższej, Briauda. do dsialenią 
w jef imieniu. Zdujo się. żo Pada wyh erze ten 
drugi sposób posiepcwaaia, oraz że Briand źo- 
s ta ni a upowa m iony przez Radę do o..'tos zenia 
w kureniu Rady N ajwyższej decyzyi u sprawie 
G órnego Śląska. Praw dopodobnie vp?.vń-ą.tan'3e 
sprawy ślafikiej wras z aprobatą R ady N ajw yż­
szej będzie oęlcszone w Paryżu tego tygodnia 
jakc definitywna i lefleJna decyzyi.
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Potwierdzenie ze źródeł zagranicznych.
Genewa. (PAT) Szwajcarska atńncya telfc.-<in- 

ficma <k>noai: Kania Lisi narodów zajmuje się 
dzisiaj kwtetstyą Górnego Śląslka. OlŁcyalnego 
komunikatu nie wydano. Mimo to Szwajcarek a 
agencja jest w możności donieść, że definityw­
na decyzja ownacza faktycznie podział terenu 
przemysłowego. (Zapi oponowane rozwiązanie 
jest komfainaoyą tak zwanej pierwszej linii 
Sforzy z drngą linią Sforzy).

Gliwice, Zabrze, cz.ęść okrętju Bytomskiego z 
miastem Bytomiem miałyby przypaść Niemcom, 
Królewska Huta i Katowice z główmeini miasta, 
mi, jako też okrąg Bytomski tez miasta Bytomia 
przypadnie Polsce, jak również okręg Pszczyń­
ski l Rybnicki, a na północ ypizypadiaby część 
okręgu Tarnowskie Góry i Lubliniec kiego, 
wszystkie zaś inne okręgi Niemcom.

Paryż. (PAT) Radio. ,,Intramsigeant“ podaje w 
kwesfyi górnośląskiej, że Eomisya czterech sta­
rała się przeprowadzić podział okręgu górnoślą­
skiego, uwzględniając w granicach możliwości 
cztery czynniki: etniczny, przemysłowy, wyniki 
głosowania | interesy prewincyi.

Posiedzenie Rady Najwyższej będzie miało o- 
bccn e tylko charakter formalny. Briand zako­
munikuje przedstawicielem mocarstw/ rozwiąza­
nie, poczem każdy rząd wyda odpowiednie in- 
strukeye swoim praed sLaw icdelon > djyrplomatycz- 
nym, jak i wojskom okupacyjnym. Sprzymie­
rzeni uczynią zbiorowy demarehe w Beninie i 
w Warszawie, podczas którego zakomunikują 
decyzyę podziału, poczem .w mysi traktatu każ­
de z państw wejdzie w posiadanie przyznanych 
terytoryów.

P o d s tę p n a  g ra  N ie m ie c
Celem: wywarcie presyi nukoalicyę. — Groźba przesilenia rządowego oraz 
wewnątrznych komplikacyi i rozruchów. — Zapowiedź zażądania zmiany 

traktatu wersalskiego i zerwania umowy wiesbadeńskiej.
ftierriisGkie plany podejścia PolskiBar Ku, CMj Wczoraj 'Wieczorem clbtrattowiała 

ponownie Rada gabinetu Rzeszy nad sprawą 
górnośląską. Do chwili zakończania obrad gabi­
net nie miał jesacze wimogodnych wiadomości
0 stanie sprawy poza wiadomością, że położenie 
jest bardzo krytyczne (n. b. dla Niemiec). Sfery 
rządowe są zdania, że gabinet dra Wirtha jest 
zdecydowany ustąpić, jeśli Rada Ligi narodów 
poweźmie takie rozstrzygnięcie, o jakiem doszły 
prywatne wiadomości. Właściwie można już 
twierdzić, że przesilenie już wybuchło. W rzą­
dzie samym panuje rwdżwięk między drem 
WTrtlreim a ministrem spraw zap aniczuych Ro- 
senem.

Berlin. (M.) Nie ulega już wątpliwości, że gabi­
net dra Wirtha ustąpi, 0 ile dotych. czasowe wie­
ści o  roasitrzygmęciu. gómoslą.skiem się spraw 
dmą. Rząd Rzeszy polecił posłowi swemu w Lon­
dynie poinformować gabinet londyński o poli­
tycznych i  gospodarczych doniosłych a katastro­
falnych (?) następstwach odłączenia części* prne- 
myjstowytcił Górnego Śląska od Niemiec. Poseł 
ma zwrócić uwagę rządowi aingfol-skieimi, że ca­
ły program odszkodowań i reparacji opartym, 
brył na przeświadczeniu, że Górny Śląsk pozosta­
nie przy Rzeszy, Odłączeni o g|o od niej talk ją 
osłabi, że nic będzie ona mogła wypełnić owego, 
już usttaloniego, programu. B tworzenie nowego 
gabinetu napotka na olbrzymie trudności. Nowy 
rząd mtudałby nalegać na rewizyę traktatu wer­
salskiego, a zwłaszcza na zmianę ostatniego ul­
timatum reparacyjnego. Gabinet koalicyjny bę­
dzie niemożliwym. W Rzeszy zaś wybuchną nie­
pokoje i rozruchy (?).

Warszawa. (PAT) Niemcy starają, się wsndliki- 
rni sposobami wywrzeć nacisk, na Ligę narodów
1 wpłynąć na jej decyzyę w sprawie górnoślą­
skiej. Prasa francuska podaje w związku z tą 
propagandą niemiecką, że ambasador niemiecki 
w Londynie, krtóry został zawezwany do Berli­
na, otrzymał inMrukcyą, aby urzędowo oświad­
czył rządowi angielskim u, że na wypadek nie­
pomyślnego dla Niemiec rozstrzygnięcia sprawy 
górnośląskiej, żaden tratkat lub układ zawarty 
przez Niemcy z państwami sprzymierzonymi od 
czasu rewołncyi nie będzie mógł być wykona­
nym. Ponadto rozpowszechniana jest w Niem­
czech pogłoska o ewentualnem unieważnieniu 
układu Wiesbadeóskiego.

Berlin (E. E.). W awiąztau ze sprawą, górno* 
śląską stwimlKajją wszystkie ki-arująoe osobi­
stości Niemiec i dzienniki niemieckie, że Rzesza 
niemiecka znajduje się obecnie w bardzo pewa- 
i nem poiożcnu i ie  można się spodziewać pOlL 
tycznych zamieszek (?). Półoficyalna „Koras- 
pondentcyia pojrł amomtama'‘ stronnictwa cen­
trum ośwfu-ulicza, że podział Górnego Śląska jest 
sitira&zJliiwą katastrofą dla zewnętrznej i -wewmę* 
ttnznej poJdit.ykti państtwta niemieckiego. „Voasti- 
sche Zeirtung" wywodzi, że jest obowiązkiem 
Wirtha wstrzymać się z dymjsyą, oby na do 
tychozasowom awem stanowisku z&pobtadż wita* 
bezpiecznym zawikłaniom.

Grożą nieuznaniom rozstrzygnięcia
BerlUn (E. E.). „Voistsdische Zed'tung“ oświad­

cza, że Niemcy nie muszą, przyjąć be® zastrze­
żeń takiego orzeczenia ,w sprawie góinośląs* 
kiej. któreby wyrządziło państwu nlienujeickiemu 
nieotolicwnloe szkody.

Deeyzya ta °czekiwana jest jutro 1 będzie do* 
pdi&ro z początkiem przyszłego tygodnia notyfi­
kowana Polsce 1 Niemcom, aby komisy! między 
koalicyjnej pozostawić czas do praedsięwizięcia 
odpowiednich zarządzeń.

Londyn (E. E-). DaianaiLki donoszą, że poseł 
niemiecki w Londynie, dr. Stahmer, przedsta­
wił Lloydowi GeOrge‘owl i lordowi Curzon»wi 
możliwość katastrofalnych następstw dla Niwy 
nniec na wypadek niepomyślnego rozstrzygnię­
cia dla Niemiec sprawy górnośląskiej Obaj mi­
nistrowie oświadczyli ma jednakże, że Anglia 
w każdym razie uzna orzeczeni© Rady Ligi Na* 
rodów.

Bajki niemieckie,

Berlin (E. E.). „Vossnsche Zeatung" zajmuje 
się dondiesaanaem paryskiego „L‘Eictlito de Parts" 
o usiłowaniach nieomiieckiego rządu, idących w 
kierunku porozumienia się z Polską w sprawie 
górnośląskiej w drodze bezpośrednich. rokowań. 
„Vossisch,e Zejćung" twierdzi), itż sprawia ta 
przedstawiała się w ten sposób, że w nleoficy- 
alnych sferach finansowych Rzeszy omawiano 
pomysł przyjścia Polsce z pomocą kredytową w 
związku ze sprawą górnośląską. Pomysł ten nic 
byi jednak przedmiotem rozmów urzędowych. 
Berliński przedstawiciel „E. E.“ stwierdza, że 
wszystkie powyższe pogłoski o rzekomych ro­
kowaniach polskOsniemiccŁich w sprawie górno 
śląskiej były tylko balonem próbnym Niemiec, 
odpowiadającym ich gorącym życzeniom z oba­
wy przed niekorzystnym wynikiem postano­
wień Rady Ligi Narodów.

Groźby pod adresem Polski.
Hanower (PAT. Radio). „Berliner Tageblatit" 

potwierdza, że dymisja gubłnefci Wilrfiha josst 
'pewna na wypadek inaopomyślnego nazisitaizyg* 
nięqia spraiwy górnośląslkiej. Teodor Wtotlff w 
artykule, zanniietsEczonym w tym dziennika) 
twierdzi, że Polska, położona mięidfcy Niemcami 
a Rosyą, bez gospodarczego porozumienia z 
Niemcami, musi później czy wcześniej zgilnąć. 
Autor jiodk reśla kategoryczna©, że majnód nie­
miecki jeszcze dzisiaj jest gotów do, wszelkich 
gospodiaifczycłi usitęipsrtw i do ścisłej wsyółp.racy 
z Polską, ale po nńekorzyr-aftiricm rozsitrzygnięciu 
nigdy. W tym drugim 'wypadku Niemcy zapo­
wiadają stanowczą w^lkę.

Paryż (PAT). Agencya IIavasa donosi: Ambm 
sador niemiecki dr Mayer złożył dzisiaj przed 
południem wizytę prezydentoiwi ministrów fran 
cuskich BriandówA Ambasador niemiecki przed 
stawił prezydentowi francuskiemu, jakie korn- 
pKkacye wyniknęłyby w Niemczech z powodu 
niepomyślnego rozwiązania kwestyi Góhnego 
Śląska i oświadczył, że takie rozwiązanie mo~ 
glolby doprowadzić do upadku gai netu fw*r* 
tka. Ten krok ambasadora niemieckiego pozo­
stał, jak się zdaje, bezskuteczny, ponieiwiaż a 
lian ci swojego craasu postanowili! uzinać decyzyę 
Ligi Narodów w tej sprawi te.

Berlin (E. E.). Tutejsza koła rządowe otrzy­
m ały w iadom ość z Genewy, donoszącą* jakoby 
znaczna część górnośląskiego zagłębia przemy­
słowego wraz z Bytomiem, Hutą królewską 1 
Katowicami przyznana została Polsce. Na ob­
szarze tym będzie Polska sprawowała pełną 
państwową władzę zwierzchniczą.

Pod względem gospodarczym będzie jednak 
ten nOwy polski obszar przemysłowy połączony 
z pozostałym tafcimż«* obszarem ■ niemieckim 1 
z czeskidn karwińoke-oeirawokiem (?) zagłę­
biem węglowym w jeu.no państwo węgło«we(D, 
które pioaostawać b^dzue pod wspólnym zarzą­
dem gospodarczym wszystkich tych trzech 
państw. Autorem  tego paiojektiu miiaż być czeski 
prezydent ministrów i  minister speow zagrani* 
ctznych dr. Benesz (!). W iadom ość pow yższą po- 
cllajemy z zastrzeżeniem.

Cpiaia francusna p t i i a  taHiyKe M a .
Paryż (E. E.). Stanowisko, zajęte obeonio 

przez N iem ców  w  spraw ie górnośląskiej, niepo­
koi do pewnego stopnia ca łą  prasę parytSką. 
Dziennika piszą jednozgodnie, że rząd Rzeczy 
niemieckiej używa manewrów, mających na­
straszyć rozma«temi*i rozlicznemi groźbami a* 
linntów ł zmusić ich w ten sposób dio zmiany 
stanowiska w sprawie górnośląskiej.

Wszystkie stronnictwa francuskie są zgodne, 
że orzeczenie JAgi Narodów, bez względu na to, 
jak ono wypadnie, musi być przeprowadzono, 
„E ch o de l ’aris ‘ posize, że Niemcy chcą zn®wu 
popełnić głnpstwo, podobne d-o tego, które ich 
'już raz zbliżyło do przepaści. N ie mozumtoli 
otnii, że L loyd  Góorgie odstąpił rozisrttrzygEńęeie 
spnawy górnośląskiej, dlatego tylko Radzie Li­
g i Narodów, aby się zw olnić od daw niejszych  
sw-ych zobow iązań w obec Niemców. Inny dzaem 
nile wyraża zsctaiwicnie, że taltżc s o c ja liś c i pro 
testują przeciw ko ;padizdlalow-i Górnego śląsko. 
Protest ten jest niazroauanaiałym, ponieważ w 
m iarodajnych  kołach niemiioakicl). daw no już 
było wi-adomem że podział Górnego Śląska je«1 
nieuniiknioaiym. Niemcy — konkluduje teto 
cMennik, — muszą się pogodzić z polakami

Prasa angielska za Niemcami.
I.ondyn (E. E.). P ism a londyńskie donoeiztąi w  

tclegrairnach z Berlina o  rozprzężeniu, panują  
cem  w piaństwie niem iedkiem . Berlański karo 
sporndemf „D aily News" twieiclzd, żo należy się 
obawiać najgorszych  następstw w  razie mleko- 

. rziystaiego rozstrzygnięcia spraiwy górnośląs* 
| ki ej.
j A jednak były intrygi angielskie.
j Paryż (E. E.). Prasa paryska ziaj mu jo  się do> 

n iesieniam i o  mieszaanu się rządu angielslkdie 
I go  do- obi ad  Rady Lig5, N arodów  w sprawi© gór- 

.mośkjiskiieij. „F igai-o“ izapytuje przy tern, cay An= 
glia  znow u usiłu je intrygow ać przeciw ko Fran 
cy i i  czy stara się przew lec rozstrzygnięcia tev 
tak ważnej spraw y? Dziennik ten. oświadcza, 
że Francya na to nie pozwoli.

Nieme; przygotowują ruch zbrojny na G. Śląsku
Bytom (E. E.) Oporacye „SolbsrtachutKu" w po­

wiatach zachodnich Dobierają coraz silniej cho= 
rak teru celorwo obmyślanych i prowadzony cb op v  
racyj strategiczny eh. W ostatnim czasie zauważą* 
no wzmożone transporty amunicyjne, (przekracza,: 
Jące granicę niemiecką ku Górnemu Śląskowi. Ca* 
ły wolny korpus „Oberland" jest gotowym do mar­
szu 1 działań wojennych l oczekują tylko hasła. 
Południowa grupa „Selbstschutzu“ otrzymała już 
rozkaz mobilizacyjny. Cały ten ruch wojskowych 
bard niemieckich pozostaje w ścisłym związku zc 
spodziewanym lada ichwiUi rozstrzygnięciom sj:ra* 
wy górnośląskiej przoz Radę Ligi .narodów.

 — 0(K>— ------
Zapobiegawcza akcya koalicyf.

Paryż (E. E.) „Malin" donosi, żu komendanci za­
łóg koalicyjnych na. Górnyrn Ślęsku otrzymali od

swych rządów rozkazy, by oddziały ich pozostały 
od środy bieżącego tygodnia pod bronią. Od dnia 
rozstrzygnięcia Rady Ligi narodów zaprowadzonym 
zoranie na Górnym Śląsku lak zwany „mały stan 
oblężeni a".

Paryż (FAT) TM. Comp. Konfoiencya ambasado* 
rów na ostatuiem posiedzeniu zajmo vala się za* 
rządzeniami co do bezpieczeństwa na Górnym 
Śląsku. Skoro Rada Ligi zakomunikuje swą opi­
nię, nadkomisarze w Opolu otrzymają odpowie* 
dnie tnformacye. Przedsięwzięte będą zarządzenie 
wojskowe dla utrzymania porządku.

Ja! My liną rasiripąti!?
Eterlin (E. K.) Tutejsze kola rządowe są zdania, 

żo niekorzystne Ula Rzeszy rozstrzygnięcie sprawy
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górnośląskiej przypisać należy temu faktowi, żo 
Francya pozyskała dla siebie Hiszpanię i Japonię 
ustępstwami politycznymi i że .różnice istniejące 
dotychczas pomiędzy Francyą a Anglią zostały w 
ostatnim czasie wyrównane na koszt Niemiec.

t® | Bezstronność Komisyi czterech.
Genewa. (PAT) Przedstaw iciel B rązy!i Da 

Cunha, członek K om isyi czterech w w yw iadzie 
z korespondentam i pism  oświadczył, że K om isya 
zbadała spraw ę górnośląską w yczerpująco i  bez­
stronnie. Żaden rząd i  żadna osobistość nie m ia-

! ły w pływ u na ich pracę. Rezultat jest zupełnie 
niezależny.

Protest polskiej ludności G. Śląska
p rz e c iw  sfmchifiaesrosfk D r a  W ir t h a .

Bytom (PAT) Naczelna rada ludowa polskich 
stronnictw politycznych G. Śląska oraz związków 
zawodowych G. Śląska wystosowała do Rady Ligi 
narodów i do premierów koalicyi notę, która sta* 
wia pod pręgierz machinacye kanclerza Rzeszy 
niemieckiej dra Wlrtha, podejmowane w celu 
wpłynięcia na wyrok Rady Ligi w kwestyl górno* 
śląskiej. (Nawet ten projekt rozwiązania kwesty! 
górnośląskiej, który jest wyraźnie krzy vdzącą nic* 
sprawiedliwością dla G. Śląska i dla Polski, gdyż 
większą część toj starej dzielnicy polskiej z setka­
mi tysięcy Polaków ;wydaje Niemcom, ośmielił się 
dr Wirth w swej germańskiej zachłanności okr>* 
ślić jako niemożliwy do przyjęcia. Wobec tych 
machinaeyj kanciarza • Rzeszy, popieranych zręcz* 
nie na całym świacie przez armię agentów dzieiu 
wikarzy i  dyplomatów, Rada naczelna pragnie wy* 
stąpić jako (powołane przedstawicielstwo kraju l

Praga (PAT. Wiedeńskie biuro koiresp.). „Na- 
rodmii L isty '1 domo&zą z  Paryża, że k ilku  jprzy* 
w ódców  rosyjsk ich  stronnictw  socy ab rew olu­
cy jnych  w yjechało d» Pragi, aby wizaąć udział 
w ważnej kOnfeiencyi pod przewodnictwem 
Kierońskiego. v Socyal*reiwolucyoniśai ośw iad­
czy li rzekom o gotow ość wstąpienia do rządu 
koalicyjnego, jeżeli bolszewicy zdecydują się 
zwołać konstytuantą i Ogłosić amnestyę, oraz u- 
dizielić przyw ódcom  socyal-rewolucyoniisttów pe 
w nych gwarasncyi co  do powrotu.

Praga (PAT). W  uzupełnieniu doniesienia 
„Namodnich L istów " o k on feren cji przyw ódców  
ęsorow ców  rosyjskich  w  Pradze, d o  osizą_ dzień* 
n ik i czeskie, że na konferencyi tej dojdzie pta

W arszawa (tel. M.). Jak dotychczas, niem a 
podstawy do przypuszczeń, żo m inister skarbu 
z<;cdzi się na kom prom isow e załatwienie kom  
lilM u  ze stronnictw am i r-hotnlczem t w Sejm ie 
w spraw ie S-godzinnogo dpia pracy. W  dryn 
w czorajszym  niie było, wbrew oczekiw aniom , 
żadnych rokow ań ze socja listam i. Brak rów* 
Bież potw ierdzenia pogłosek, jakoby miniisteir 
; karbu fagodsił się na odesłanie do kom isyi o- 
cb ron y  pracy tego punlktiui projektu  sanacyi 
skarbu, który dotyczy 8-godzinne go dlnia pracy.

ludności górnośląskiej i v yrazić jasno i zdeeydo 
wanie swe stanowisko. Prawo i sprawiedliwość wy» 
magają, aby rdzeń górnośląski: to jest niozaprzecze 
nie polskie obszary zawarte w ramach linni Kor* 
fanego, został połączony z Polską. Sprawiedliwość 
stoi po ;naszej stronie, a nie po stronie kanclerza 
Rzeszy. Rada naczelna żywi ufność. Se Reda Ligi 
narodów nie poświęci Górnego Śląsk* i Jego ludno* 
ści dla tego tylko aby utrzymać dra Wirtha u ste­
ru rządów i nie dopuści chyba -o względu na Wir* 
tha do powstania irredenty, ' któraby tamowała 
wszelką normalną |>rarę na Górnym Śląsku i zagra* 
iata pokojowi Europy. Nota kończy się następują* 
cym apelem pod adresem robotników całego świa* 
ta: Ni© wydawtajedo nas Niemcom, (pomóżcie nam 
raczej do stworzenia GórnegoŚląska tc jest Gór­
nego Śląska pracy, sprawiedliwości społecznej i 
społecznego pokoju. '

wdopod»bnie do bezpośrednich rokowań pomię­
dzy escrowcOmi a egzekutywą sowiecką co do 
zmiany rządu w R^syi. W  konferencyi wezm ą 
m iędzy innym i udział Sucbom linow , Lebiedow, 
Łazairoweki i  inni członkow ie byłego naąidu 
K ierońskiego

  o------

Rewolucya na Krymie.
Lwów 12/10 (Tel. wł.) Na Krymie wybuchła, „zie. 

iona" rewolucya. Sowiety wysłały woj sita na po­
moc zagrożonym wojskom czerwonym, flota bolsze* 
wucka strzeże wybrzeży, gdyż kontrrewolucyoniści 
emigranci przekradają się tą drogą do szeregów 
buntowników.

W  tych  w arunkach jutnzejsizie głoBowatnie sej* 
m ow o nabiera specja ln ego  znaczenia.. D otych­
czas n ie jest jeszcze ustalone, cay p. (Michalski 
przem awiać będzie we czwartek, cizy też dopię­
ł o  w piątek. Drtiś p. M ichalski był na posiedzę* 
niu rady ministrów, któremu przedłożył gotowy 
projekt ustawy o daninie majątkowej. Posie­
dzeniu 1emu rady m inistrów  przew odniczył mi­
nister Stesłowiiez, albow iem  premier Pomikow* 
ski zaniem ógł.

W  dysfcusyi szjczcglólowej zaiutwiunu artykuł 
X., który przyjęto w  osnow ie tekstu artykułu 
X VI K onstytucja, dotyczącego urlopow ania u- 
rzędników, w ybranych na posłów . !

Art. XI. Wbrew propozycyi referenta, który 
żądał całkow itego i defin ityw nego zw olnienia ze 
służby z arm ii w ojskow ych , w ybranych na po­
słów, przyjęto w edle w niosku  posła Lutosław­
skiego w  tej osnowie, że w ojskow i, wybrani na 
posłów, mają być przeniesieni w stan nieczynny 
ze zwolnieniem od  wszelkiej zaległości służbo­
wej i pozbawieniem prawa noszenia munduru 
i to tylko na czas trwania mandatu poselskiego.

Art. XII, w  którym, referent pragnął zastrzeże­
nie powyższe uchwalić cdnośn'e do wojskowych, 
zajmujących stanowisko ministra, podsekreta­
rza stanu lub profesora uniwersytetu, Komisya 
skreśliła na wniosek posła Lutosławskiego, przy- 
czem  ks. Dzienmicki ziaznaezył, że także nGnister 
spraw wojskowych powinien być zwolniony od 
zależności służbowej.

W  art. XIII. zw iększono na “wniosek posła dra 
D ubanowicza liczbę 360 posłów  w edle rzędow e­
go projektu do liczby 400 posłów-.1

W  art. XIV  zam iast drugiego ustępu, który 
w ykaz okręgów  wyibore.-iych w yszczególniał w  o- 
s-obnym dodatku, przyjęto na w niosek posła Lu­
tosław skiego postanowienie następujące: po­
dział na okręgi wyborcze oraz liczbo posłów  
przypadającą na poszczególne okręgi, będzie o 
kreślony co dziesięć lat osobną ustawą po po­
wszechnym spisde ludności.

Na tiara dyskusyę szczegółową, przerw ano. K o­
m isya otrzym ała projekty ustaw  o  stosunku 
państwa polskiego do w yznań ewangelickie}-, 
(wniosek ks. Lutosławskiego), oraz o stosunku 
państw a polskiego do w yznania ew angelicko- 
augsburskiego (wniosek- dra Buzka). Rozpatry­
wanie tych  projektów  odłożono w  przekonaniu, 
że nie pow inny ham ow ać obrad nad projektem  
ord y n a cji. ’

Komisye sejmowe.
Warszawa. (PAT). W czoraj prócz k om isyi ko® 

stytucyjnej obradow ały kom isye: rolna nad
sprawą w alk i z kisi ęgosuszem, sRarhowo-hadie 
towa nad projektem  ustaiwy o  opłatadfc stem plo­
w ych  od  rachunków  i k w itów  orazi nad roz.pi' 
rządzeniem  rządow em  w  spraw ie ustalenia opł« 
od  patentów na w yrób  trunków  i  przetworów 
spirytusow ych, dalej kom isya  oświatowa, inwa­
lidzka, komunikacyjna, administracyjna, praw* 
ni cza oraz aprowizacyjna.

Na kom isyi acLministracyjne:j z ok azjo  w n io­
sku posła  Sobolewskiego w  spraw ie utw orzenia 
ochotniczego korpusu kontroli granicznej p o ­
wzięto reziolucyę, wszywającą rząd, aby do dni 
ośm iu  przedstawił spraw ozdanie o  strzeżeniu 
granic pnaed przem y tnictw om . oraz w niosk i c 
zreorganizow-aińu straży granicznej i służby 
kontrolnej.

Na kom.isyi aprow izacyjnej delegat m inister 
sifwa roln ictw a przedstawił daty statystyczne, 
dotyczące posiadanych ilości zboża i ewentual­
nego zapotrzebowania. Nadto om aw iano sprawę 
kredytów  aprowuzacyjnych. oraz sprawę handli 
tzibożom i artykułam i spożyw czym i, podkreślając 
rozwielmożnieTde się pośrednictw a w  tjon han­
dlu. |

Projekt autonomii Galicy* wschodnie*
W arszawa (tel. M.). Poseł Niiedziałkowskj o 

praco wu je  projekt autonom ii G a lic ji  w sch od ­
niej, którą zamienga im ieniem  P. P. S. przed­
łożyć Sejm owi ja k o  wniosę): nagły.

Ditaiira fuinsiscf w waniBwie.
Warszawa (PATj Dzisiaj w południe o godz 12 

wycieczka dziennikarzy rumuńskich została przy* 
jęta przez Rana Naczelnika państwa następnie go 
ści rumuńskich przyjęli kolejno: prezydent mini 
srów, minister spraw zagranicznych Skirmunt i 
p. Strassburger, kierownik ministerstwa przemy* 
słu i handlu.

Korzystna dla Polski umowa.
Warszawa (teł. M.). Jak m nie informują,, do 

tych czas n ie jest jeszcze ustaJome, k iedy zosta­
nie podpisana umowa polsko*gdańska, pon ie­
waż druk egzem iparzy n ie jest jeszcze ukończo­
ny. Nie w ykluczają  tu  możliwości., że podpisa­
nie aktu nastąpi ewentualnie w Gdańsku. B«z 
względu na to, eszy podpisy ipołożome zostaną w 
W arszawie, czy  w  Gdańsku, odwiedzi W arsza 
wę delegacya sen/atu gdańskiego, z drem Sab­
niem na czole. Term in przyjazdu nie jest jaszcze 
ustalony, e tej fppzyczyny, że koła  polityczne Li 
czą się z m ożliw ością w yja«j)u  m inistra Slcir- 
m unta na Radę Najwyższą w sprawie śląsko 
Korzyści, uzyskaue w umowie, są bardzo wiel­
bię dla F 3lski a torują nowe drogi do wspóliy 
eia Polski i Gdańska.

Qiirad¥ nad ordynaci wyborczą.
Posiedzenie kom

Warszawa. (PAT) Komisya konstytucyjna pod
przew odnictw em  posła R ataja z  udziałem  dele­
gatów  m inisterstwa spraw  w ew nętrznych i 
spraw iedliw ości odbyła  zebranie, na którem  
przewodniczący odczytał odpow iedź na pismo 
posła śtapiuskiego, w ystosow ane do  pana m ar­
szałka Sejm u, dla zw rócenia uw agi tegoż, że od 
c lasu objęda przewodnictwa przez posła Rataja 
prace komisyi konstytucyjnej nad projektem or­
dy naey i wyborczej utknęły.

Odpowiedź posła Rataja opiew a: W odpow ie­
dzi na  przesłane md przez Pana M arszałka p i­
smo p. Stap.ińakiteigiO' m am  zaszczyt zakom uniko­
wać, że kom isya konstytucy jna postanow iła od­
byw ać cztery posiedzenia tygodniow o. D otych­
czas nie ma p. Stapiński żadnej podstaw y do 
twierdzenia, że to się nio dzieje. JAtoo zi czterech 
posiedzeń w  ubiegłymi tygodniu  zostało przezna­
czone na rozpatrzenie projektu  ustaw y o stosun­
ku państw a do kościoła  ew angelickiego. Stało 
stie to  na  m ocy  form alnej uchw ały sejm ow ej k o ­
m isyi (dodam, że kom isya  rozpoczęła dysputo-

syi konstytucyjnej.
, wanie w spom nianego projektu  jeszcze przed ro ­

kiem ). Obecnie konsystorz ewangelicki, w ystąpił 
z  prośbą załatwienia spraw y i  to uzasad­
nioną. Dzisiejszy dzień był przeznaczony (także 

! z<a zgodą kom isyi) ,na obrady pod kom isyi i  nad 
artykułem  VI. projektu ordymacyi w yborczej. 
Nie wrątpię, że gdyby poseł StapińSki istotnie ży­
wo zainteresował się pracami komisyi, nie 
mógłby występować z nieuzasadnionymi alar­
mami, nawet gdy mu są potrzebne do gry par- 

■ lyjnej.
K om isya zajęła  stanowisko, że rziecz ta urzę- 

| dow o jiej nie dotycizy-, natom iast poseł Dubano- 
wicz podniósł krytycznie pow olność, jak ą  w pro­
wadza do brad referent., dr Buzek, przez nad­
m ierne kom plikow anie swoich propozycją. Po- 

! seł Lutosławski zw róci! uwagę na n iew łaściw e 
rozkładanie prac podkom isja  d la  sfom m łow a- 

j n ia  artykułów  VI ( VII w  ten sposób, że następ­
ne posiedzenie w yznaczono za tydzień. K om isya 

! uchw aliła  wezw ać podk om isję , aby przsedsitawd- 
I ła sw oje wnioski na posiedzeniu w e w torek 18

Na drodze do zmiany rządu w Rosyi,
Doniosła konfereneya w Pradze.

l in .  M a i s k i  nie zgadza się na kompromis 
w sprawie 8-godzmnege dnia roboczego.

Dziś głosowanie w Se;m!e nad przedłożoną ustawą.
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ZW iE3C!ADŁO  POLITYCZNE.

(Przed kongresem).
lira tów , 13 paźdetieK liilta. 

Donieśliśmy wczoraj, aa na 19 i  20 listopada 
zwołany iziotsteł Kongres P. S. L z. całego p a ń ­
stwa. Będące to pierwszy kotngras, ziwoiany nie 
dSorażnią nie dla spraw specyalnie aktualnych, 
ale zw Otai;,y j-  ko najwyższa władza atronuioi* 
wta, dla om ówienia ■ w.gzj-stkicb zasadniczych 
zagaanicń, stSo|5$aycii przed silu onniobwem.

Naczelny organ P. S. L. „P iast11 poświęca. Kon 
grekowi wstępny artykuł ostatniego numeru. 
Charaktóryizuje oa tam rolę. jaka przypadła w 
udziale Polski om a Stronnictwu Ludowem u a 
i ego zmiauia w przyszłości, których ustalenie 
będzie w łaśnie rzeetzą Kongresu.

W  artykule tym  czytam y m iędzy innem i: 
„StrotanŁotwo nasze przeszło w ciągu ostat­

nich lat bardzo wiele. Ze stronnica wa, diobija- 
jąciFigp się o  najprymitywnącą-aze prawa obywa*- 
telskie dla chłopa w  czasach niewoli, stało się 
w odrodzonej Ojczyźnie stronnictw t a .  na któ- 
rem  tctaijsuiitniej opiera się państwo. Jako pqpre- 
zentocya ludu polskiego, stano wiącego prawie 
80 procent narotlu, Polskie Stronnictwo Ludowe 
m usiało siłę, rzeczy w zięć na siebie pełną oidtpo* 
wiedzialność e& los państwa. Tę odpcwlcdizMl- 
ność wzięło 1 w kryty oznym momeiniqiie udowo­
dniło, żfc zaradzenie n iepodległości należycie ro* 
zumie S niapłoiuleglośca tej siiaied* i  branie zaw­
sze jest gotowe i  zdolne. Dbałość o silę państwa 
była powodem , że Polskie Stronnictwo Ludowe 
w ysypało |z projektem  daleko idącej reform y 
rolnie.j, której ow ocem  będzie gruntowna zm ia­
na stosunków społecznych w  Polsce, zmiana 
tam dlu państw a ważna, że stworzy z wieloty 
slięoznyxh rzbsz. chłopskich, pozbawiony ;h do­
tąd w łasnych w aisztatów  pracy, w ielotysięczne 
rzesze szczęśliwych obywateli, którzy pańsrtwo 
utrzymać i  obronić potrafię,

Jak.Kolwrjdk etę stosunki ułożę, 1o n ie  ulega 
wętpliwio%ci, że Polrka Lędahe par słw eri ludo- 
wem. Nie znaczy to, że Budowom pędzie przez 
to, iż w  picy Clnopótw najw ięcej, a le przez to, 
że lud polsk i będzie m iał w niej należne mu 
jarawa, odpow iedni udział w rzędzie, w zamian 
za co oczyv/iście spełniać będzie to wszystko, 
oo d la  utrzym ania i rw w oju  pańfeiiw.a jast ko* 
nieczne

Je dnem z n aj w azo rej az y eh zadań P. S L. .fest, 
takie w ytknięcie własnej lin ii potit; cizrnj, aby 
wszystkie jnnie warstwy przekonały się, iż jsbwon 
nictw o naeze jest naiwskióś państw ow em ,' żo 
w ięc nie zasklepia się tw olmębie jednej klasy, 
ale równą życzliw ością  drfłaofljza inno warstwy, 
zdając sobi« doibrzie sprawę z togo, iże Pań «two

Zakopane. 11 pnźdżiernika.
Pan Bóg i,zdarzył11 pogodę tego roku pod Ta-? 

trami. Niezmącona sloneczność, cicplo, bezchmur­
ne, bezdeszczowo — oto cechy sezonu letniego, 
który nieemał bez przerwy ciągnie się już piąty jnie* 
aiąc dla /iaikopanego. « •

Nadeszła jesień, dla gór już wcale późne. a pra* 
wie nic się nie zmieniło na niebie i ziemi. Tak sa* 
mc ja»no i  błękitnie-, tak kamo mmial gorąco, tak. 
te można ńę „opalać", ktoby jeszcze chciał, toksamo 
strumienie Pd wie się sączę, wśród łąlł, a potoki 
wśród karniemi w dolinach niemal nie słychać 
linku wód, tak /.namiennego dla górskich ustroni, 
w którycn teraz lakik' szmer potoków mimraywymi 
akordami Jeszcze podnosi ciszę górską.

Lecz smętek jesieni już czuć w górskim kraiu, 
obumiera przyroda. w pełriem świetle złotego słoń? 
ca, (uprzątnięte polu świecą szarzyzną nagiej zńe- 
mi, więdną liście, zb< czaur regli spłycają w do 
liny cało potoki złota i ćzerwieni rozmaitych od? 
cieni, cała orgia barw jaskrawych i— melancholii* 
ny przepych umierającego życia. Czyste, twarde 
kontury gór przysłanie lekke mgłs opalowa — i 
tylko świerki swą ciemną, żałobną, lecz trwałą zie? 
lenią opierają się ogólnemu uwiąćowi.

lecz te uśmiechy przypadają niezbyt już licznym 
„wybranym", którzy mogli w Zakopanem |pozc stać 
dłużej, nie bacząc na. koniec sezonu, wakać.yj itp. 
okoliczności .Letnia stolica Polski opustoszała, na 
Krupówkach coraz mniej „flaneurow" i „flanco* 
ses", którzy tutaj uprawiali turystykę pomiędzy 
Karpowiczem, Moczkiem Oknem i  .-.Przanem11 ci 
dewiant, n. teraz Trzaską. Po dolinach można cho* 
dzjć swobód., i e bez obawy, że się z pod każdego

składa się z różnych -warstw, rów nie dla jego 
rozwoju i szczęścia potozeboyen i koniecznych, 
jak chłape.

W drodze do  raswpiu Rzeczypospolitej na  
pierwsze m iejsce wysuwa się kwetsfya u jęcia  w 
ręce tych z pośród lu d u ,! którzy się do te­
go najbardziej nadają, dziedzin gospodarki spo- 
łechnej, które doty chczas były przez lud omijanie. 
W  pierwszym  rzędzie idzie tu o przemysł i ha,m 
dcl polski, a w  następstwie o m iasta polskie. 
W ytkniecie odpowiedniej dragi d la  P. S L. 
drogi, któmiby prowadziła do  unarouoayieniia 
handlu i przemysłu, to także jedno z  zagadnień 
które Kongres ma załatwić.

Z historyi wiemy, że  naogół lutl w iejski, jaka 
taki, nie odegrał dotąd tej mli. jaka nilu % naoyii 
jego liczby i s iły  przypada. Z rew olucyi fran­
cuskiej Skorzystało mieszczaństwo, które też w 
ciągu i9 g o  wioku doszło do władzy i  ndiazwyj 
kłej f-iły, jaka dię przejawiła ostatnio w  kapito- 
Mdrnie, tw tym w ielkim  kiapjtale, który ławętsie 
światem. Z w ojny śviatoiwej i rewolucyi. będą.

Emą snoą poMóoi
Kraków, 13 paźdacseirnśka.

Niiemcicm z łatw o tiroaiumkiłytcdi powodów so> 
jUb-z .polsko-francuski jest gryzącą soIą, w  oku. 
To toż prójntją oni różnych sztuczek, a,hjr łral- 
«kę z Francyą, ipokłócie i porlugujiąt cię  w  tym 
celu beapod.-nhajwnitmi plotkam i, lansowanem.i 
w inspirowanej prasie.

Typowym  przykładem  tego in tn  gametwa rie<? 
miiecktogo inform acye genewskiego kore3- 
ponldemta „Tdatnizdger Zeitung11. Pisze on: i

„Zdaje się, że w Genewie przygotow uje sgę 
pocyoli nadzwyczaj dla Nnemiec wta-^ny zwirat 
w (polityce polskiej. Pc-lacj zuozynają m iark>  
•wiać, że posłuszna powoSlność wobec Fiiancyi nie 
przynosi im  spodziewanych owoców . Piaede= 
wsaysilkjitem zaw iedli się bardizlo n a  braku po 
paancia <m> strony, Fruncyi w sprawie w ileńskiej, 
gdzlie Bourgeois po deklaracyi Cecila o  straco­
nych  dla Polski rym putyach Anglików, n ie tyk 
ko nie zaipewn/il Polaków  o  sym patyi P.iancyi. 
lecz przeciw nie stale podkreślał, że przem aw ia 
r ie  jako urzyjaiciel Polski, lecz w limieniiu p o ­
doju  i  sprawiedliwości. Polacy nie beiz słuszno­
ści rozumieją, to  tok , rże Francya w taj sprawie 
albo nie może, albo nie chce im  pom ćdz. ,

„Z  tern bpcizy -się fakt, ■ że « fiironsoiMa pornoc- 
Francyi clla Polnląi miała sie od pewnego ozasu 
znacznie zirmieisizy ć taiło, że Polacy :są uibacrae 
zmusKeni do zabrania »ię na seryo do demobń 
■izaicyi. arm ii, która, jalfc słychać, m a być zumiej 
szoną jczeSrdo o  czwartą część ołwemirgo stanu. 
Co to znaczy dla zii’u jnovrancgo życia gospoda: • 
czego Polski można sobie wyobrazić. Nic teuy 
dziwnego, że Polska zaczyna oglądać się za no­
wym  sprzym ierzeńcem  i jest gotowra przytłu?

drzewka wypłoszy zakochaną parę lub Drzervvie 
sen w Gońcu pa.sk.er za ..natchnioinigo gdy o  zysku 
maa'z;" po powrocie do Krakowa czy Warszawy. 
Góry rozbrzmiewają fiuż tylko —  ciszą, i to jest 
mjwiękezy, może ich urok w czas bladozlotej je­
sieni. V/ restauracyaćh pnstid, w hotelach i pen* 
.syonat.ach — o dziwo t— bez tnidu moź na dostaó 
pokuj, „muzyezlca gra1 już w jednej tylko restau? 
ra- yi — i autochtoni Zakopanego mogą się spo 
kojnio oddawać ańetylko codziennym, ale także 
..nrzysztościow ym“ gospodarczym zajęciom A te, do* 
prawdy, bardzo są potr/obne, ho przecież na sezon 
przyszły mus? w Zakopanem - inaczej wyglądać, 
jeżeli nie ma ono i w roku przyszłym pozostać 
„dziurą11 jakkolwiek „wielką". Coś się tam w tym 
kierunku robi przy energicznej gospodarce inwe­
stycyjnej obecnego wójta p. Kozłowskiego, ale wie­
lo dobrych zamierzeń musi się rozbić o zwyczajny, 
lecz nieprzezwyciężony brak — gotówki.

Na ten brakV narzekać może zresztą ni "tylko gnąb 
na, nietylko publtozno instytucye, ale także „pry* 
watni11 mieszkańcy, o ilo nie mogli czy nic chcieli 
napełnić sobie kieszeni w czas letniej „strzyży" 
gości. Ceny bowiem są tu ju i supemi» fantsstycz. 
ne, zarówno żywności jak innych artykułów co. 
dziennej potrzeby , w restauracyach. kawiarniach 
itd. Grzęd walki z lichwą niestety w Zakopanem 
nie fu.n]£cyonuje, nie zahezoro tej letniej stolicy 
do stolic — a szkoda. Jedna jest pociacha, że jazda
do Morskiego Oka podrożała „tylko" dwukrotnie__
na ?ó00 marek ^tmochody poszły tu za przykła­
dem 'koleś.

W  tem ęesiwn.Tiem przygnębieniu pocieszają snę 
Zakopiańczycy wspomnieniami czasów leyiszych — 
wbrew twierdzeniu Danteg.,. że „nessun maggior 
doiore che ricoadarsi..11 itd. Opowiada się wesołe 
anegdotki — i nawet wypadek tak smutny, jak 
pożar willi „Janina", mml wesołe epizody, Z wiol 
k.ie.j *łnlli pozostał tvlko niewielki stos czarnych, 
opalonych belek, które dymiły jeszcze przez trzy

ecj jej następstwom, skorzystali w bardzo zmu- 
ozu ej mierze robioitwcy. Przychodzi cz.as na to, 
aby d o  pracy natd stworzeniem  lept-azej przysz­
łość* nie tylko paszcz igólnych państw i noro* 
dów, tale ca: ej ludzkości, stanęli ci, którzy sta­
nowią) podsta.wę społeięizeństw, stanęli chłopi. \ 
Kapitał jest m iędzynarodow y i  w tem jest jego 
wielka siła Robotnicy fitworzyli rów nież orga- 
niaacyę m 1.ędzynarrdiawą, która im  dała silę i 
znaczenie. Trzeba pomyśceć nad tem, aziy .cliło? 
pi m ają się nadal zaisklojpiiać w  obrębie państw, 
ozy też .powinni stworzyć również crganizacyę 
międzynarudową., która staino.yczo lepiej po­
trafi utnzymaćfcpakój i  zapew n ić ludzkości ,siz.azę 
ście, ntiż ■ organćaiacyie m niejszości, ja.kicmi są 
międz/naro.clowo organizacye ka.piitału i  robot­
ników. Cto jesr. trzecie zagadnienie, którem  się 
Kongrec zająć i  które załaiiwlió pcr,|itnien.

W ytknięcie zosadidiczych lin ii w  sprawach 
najważniejszych um ożliw i ostateczne ustalenie 
program u Polskiego Stronnictwa Ludów-ugo"

b Francję z Polską,
m ić w  siwej prasie- uagon.o.ę na Ai g lię , amab'T 
wejść w- lepsza srooaunki z  Anglią. Neutralny; 
gtrunt genewsk|i (daje je.j po tem u sposobność, a  
obdiaid u  prezydjmta vom K am obeekar w  którym  
brali udział Balfouir i  polsk i dolegiat ń skoua®}, 
.nie jest, być może, bez izwiięszku z teani usiiorwia- 
nianui. Jakie znaczeni' m iałby d(La Niem iac ta­
k i awtrot polityki poiskiej, Łwdas/zrazia w obec roz* 
strzygnięcia sprawy gorno.śląsju/sj, njie potrze­
ba. tego specyalnuie podkreślać i

W  tutejszych kolach, zM ił ornych do potskiej 
debgaicyi, opowiadają, ' że de.legacya po.ske 
pi ■zesłała telegraficznie do W arszaw y dłuższy 
.yyjątalt z mpwy. Cecila. w  której m ów ił o  tiem, 
ze Polska luuraciiła izuiac 'irą. część przyjaźni an­
gielskiej wskutek awantury Żeligowisldiego —i 
Loawd Geoil wyraźnie dał deiegacyj ' do zrazu? 
m ienia, że rząd (wtiitszaAYiski pow im enby j>ołic- 
żyć koniec tej oku.pacyi, Która sta  i.chw-1 głóiwna 
bolączkę Litwinów ' 1 (

W  związku z Górnym Śląskiem w szystko to 
nabiera olbrzym iego znaczenia ‘dla polityki n ie ­
m ieckiej, która nowo-pow stają cer tu rozw ojow i 
spnaiw pow inna pośw ięcić najbactsDąejgaą uwn- 
gę“.

Gol tych iiiisyriuacyi jest az nadto widiOuzny, 

• 1& piocCtil zniikl
otrzyma każdy, kto przed dawi ten odcinek gazety

1 ł  n o w ł c t c i  d l a  r a s i

D. EkSEN BERGA
k w A w ,  u i i i a  J a n i e ( l o i . s k a  L . 1 f  A .

Pierwszorzędne modele sukien, bluzek oraz wykwintna 
bielizna uamska. t>397

dni po pozacze — i to jest smutne, że me Zdołano 
nic uratować, Ale warta jest doprawdy powtórzenisi 
wesoła autentyczna anegdotka z „akeyi" legendo* 
wej już straży pożarnej zakopiańskiej podczas te* 
go pożaru.

Przyjechał taki strażak z sikawka, stanął. po» 
trzy na pożar — i nłc. Każą, Vuu ogień zalewać a 
on pyta-

— A gctźie nocelnik?
— Naczelnika jeszcze nioma.
— A to bez nocehiika sikał lnie bede>-
I cóż 'mu zrobić’  Nie sikał..
Gpowiad;i się tu i anegdoty dawniejate. i  któ* 

rych jedna przechowana w dobrej pamięci burmi­
strza Kozłowskiego, odnosi się do czasu pobytu w 
Zakopanem bułgarskiego premiera Staaibolijskiego. 
Bałkański gość przyj echa! do Za kopań go na eza& 
Bożego Narodzenia, kiedy bawi! tu p. ; Daszyński, 
wówczas wiceprezydent gabinetu, lecz już „na 
wylocie". Wkrótce potem przybył prez. Witos — i 
wizysr.i trzej wyjechali sankami do doliny Strą­
żyskiej czy też Kościeliskiej. Tam. gdy wszyscy 
brnęli po śnie.gu, prez. Witos się pośliznął. ,P. Da» 
szyński, myśląc że on irnada, odzyw"a się wosoło

— Aha, upadak galiinetu.„
l,ec2 pro?. Witos pośliznął się tylko, więc iodwra* 

ca się i paruje z miejsca: i <
—  Tak, (ale tylko częściowy. „Wróżba11 tak bar* 

dz» a propo3 sprawdziła się już po paru dniach 
na panu wicepremierze...

Najbardziej jednak lokalny A górsko?swOjSki cha­
rakter maju ajiegdoty, przechowane w nieoceaiionej 
pamięci dra Gabryszewskmgo, zasłużonego lekarza 
klimatycznego, energicznego pogmmey czerwonki 
(sam własnoręcznie zaszczc-pil 5500 osób (we wrze­
śniu, inni lekarze około 5000 i czerwonko już prą? 
wie wygasła) oraz — fanatycznego obrońcy pstra* 
gów w potokach tatrzańskich. 7. jogo anegdot do* 
skonała jest jodna o ks. Stolarczyku „pierwszym" 
proboszczu Zakopanego, iliaraklcrystyozna zarówno
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„Prayjgźr Gdańska wobec Palski.
„Polaków me przyjmuje się na politechnikę". — Ważne kwestya dla naszej 

floty. — O imerwencyę rządu poiskiego.
Fakt, ten jest jaskraw em  złamaniem warun­

ków  um owy m iedzy Gdańskiem  a Polską. Mię 
dżysojusznicza koim oya przyznała bow iem  w ol­
nem u m iastu politecuniikę naa podstawie poro 
7 umienia polako-gdańskiego w  tej sprawie, któ- 
re m iędzy innemu rav,'ieaaŁo warunek, że rekto­
rat politechniki nie będzie czynił trudności w 
przyjm owaniu słuchaczy Polaków.

ópocyai-me, ważną rzeczą d la  m łodzieży pol­
skiej jest fakultet budow y okrętów . Polska na 
m ocy traktatu wersalskiego otrzymała dostęp 
ao morza, tworzy zaczątki floty  sw ej i  potrze- 
oow ac będzie pew nego zastępu inżynierów , wy- 
specyalizow anych w tej dziedzinie.

Rząd p cP k 4 w iniet rektoratow i politechniki 
gdańskiej przypom nieć energicznie jego zobo­
w iązania i dom agać się ścisłego ich w ypełnie­
nia.

Kraków, 13 października.
.Gazeta Gdańska" donosi:
Na ręce rektoratu politechniki gdańskiej wmio 

sto okuło to  sŁuńentów-obywateli polskich  po­
danie o zapisanie ich w  poczet słuchaczy tej 
gdańskiej uczelni. K iłau z nich. pragnęło się za- 
msac specyainie na fakultet budow y okrętów. 
Fakultetu tego nie posiada żadna politechnika 
polska a znajduje się on w  Europie wogłólo tyl 
ko w  Anglii, Berlinie i  w  Gdańsku. Rektorat p o ­
litechniki gdańskiej na w niesione podania od  
oowiieazaal kategorj ozną odm ow ę, n ie przyj­
m ując ąni jednego studenta z  ziem polskich rze­
kom o z  pow odu  przepełnienia wszystkich fa­
kultetów. W  tym  sam ym  czasie rektorat oez 
•względu na owe rzekom o przepełnienie przyj­
m ow ał słuchaczy innych narodow ości, m iędzy 
Jńremi dw óch studentów  aż z odległej Bułgaryi.

Z e ^ r o i o r g e  z d r o w i e  n a r o d u .
b y  l i t h i c  m l i n i s ł e r i h t t c  z d r o w i a  p u b l i c z n e g o  I
Z krańcowoścj w krańc$wość. — Znlss*enia Ministerstwa nia będzie 

oszczędnością. — Uniemożliwi retoćniast celową pracę.
' Od b. m inistra zdroMia, docenta l Tniw . f nie, bezmyślne nis-czenie wszys k|ej,v . na co 
Dra Janiszewskiego, ofinzym/ujemy szereg się w ydało duzo pieniędzy i zużyło dużo pracy 
baj Jizio ciekawych j  poważnych uw ag na , oraz zachodu.

Istnieje uza*a/dtnioma obuwa, że obok kasowa.aktualny obecnie tem at zińosiienia m ini 
stei siwa zdrowia p-ublicanego.

1.
Skłonni jesteśm y, jak windom u', dło przesady;

n ia  instytucyi i  urziądzeu, zupełnie zbędnych, 
znosić się będzie bezkrytycznie 1 najpotrzebniej
szo W  tym szale osziazędnościawym, w który

brak. nam spokoju, rów nowagi, wytrw ałości, —  i wpadamy, wyłonił się znów projekt ztuesianTa 
w padam y Uzę»to z  jednej ostoteoznośca w  cku < ministerstwa zdrowia publicznego, i m óm . snę
o*ts rv 4r,rY-ł n. ł  o  !.• o  1 o l . -  Lr n m  y rd l m r»ór* i n  v  t u l -  u  K o T t  riruc.lr o&»•

B yl cizpjs gdy Iwsaystko robiliśm y z ogrom ­
nym rozimachim, •weiz.ystiko óbliicmani-.my na 
wtielicą skalę, nie wywtiarozjało "a m  w n iektó­
rych razach iść jstkrommiie za przykładem  zagra* 
nicy, uw zględniając nasze stosunki i  ŁLc.z t̂ się 
b nnszym i zasobam i linamauwymii, lecz wsizyst- 
Ito, u nas m usiało być zmacanie lepsze, d^sko- 
.nał'Sze, n iż za granicą, m usieliśm y koniieioznie 
tworzyć cos tak do&kic nałsgo, czego n ie było je ’  
szere nigdzie na świeeue. i

Każdy, k to  tylko m iał trochę roziwuga ii* pcnzifc- 
wftdywania, k to  ty lko był przejęty ideą pańet 
wezwą, muspał apowtrzedz, do r a g o  taicie poetę* 
powraiaae musi, cloprowadzić natsz skairb i wi- 
dszlleć, że są to nieizisecizaJnie mrzonki, na k tó­
rych urzeczy w-jsitajeni© nie byłoby u nas iue 
tylko pieniędzy, ale zabrakłoby toż i odpow ied­
nich  ludzi.

Ohlca łe  zaczyna &ię reakeya, giv żąca przesa­
dą w  drugim  kierunku. Zanosi się na kasowa

dla jego znajomości psyehyki góralskiej, jak i dla 
obyczajowości górek lego ludu.

Przy chodzi do ks. Stolarczyka młudy Jędrek Gą­
sienica 1 oświadcza mu-

IProsę jegomości, zemiłbyk się.
— Z kim?
—  Ano, dwie ma się poaobają — Kaśka Mardu* 

lanka i Maryną Cisków na — to muse się ś nimi 
ożenić.

Ks. Stolarczyk wcale się nie dziwi, jakby- biga 
ona była rzeczą najbardziej naturalną i maj bar- 
dziej chrześcijańską w świecie. Zna swoje owiecz 
ki, więc się Jędrkowi „nie prociwi" i powiada 
krótko:

— Dobrze. Ale widzisz, z obiema odrazu nie 
można, więc dam ci ślub najpierw z jedną, u (za 
jakiś czas z drugą. Z którą fchcesz najpierw?

.— Z Kaśką.
Dał mu ks. Stolarczyk ślub z Kaśką i sam przy*

IX) mina:
—  A za tydzień żebyś mi przyszedł z Maryną!
Upływa tydzień — Jędrka tniema, ks. Stolarczyk

sam posyła po niego i pyta srogo:
—• No czemuś nie przy szedł? 'Kiedy przychodzisz 

z Maryną?
— F,, prosę jegomości, juz nie psyjdę, o ie  po- 

, za. I z samą Maryną mom dość — ze i dla m.nle
i d!a mojego brafa się wystarcy...

Sc non o vero... Weseli byli dawni Zakopiaó*
(•7ycy, ale —  po szkodzie —  mierzyli zamiary na 
"iły, a nie paodwrót Zresztą teraz do prób w łym 
kierunku mają wolne pole bez ofieyalnej bigamii, 
gdy letnicy przyjadą. Zwłaszcza żo ostatecznie se- 
■on mniejszy lub większy trwa rok cały i że w 
iesiennem słońcu tak samo l&dnio błyszczą w u* 
śmiechu do jurnych przewodników ząbki spragmo* 
nych silnjch wrażeń „panienek z miastu", jak w 
czas letnich upałów... St. M.

   ----------

o  tom  a taką ltkvk umyślnością, z taką heztnctóką, 
jakby chcKlako 0 nzeąz eupelnie naturalną. Pro­
jektodawcy tego ftaiuobójcŁ-g-o j  łszkotdlliwogo 
dla państwa wnjóetóu, me poczuwają flę nawet 
do obowigzkn przytoczenia choćby jz-dnepo aa- 
gnznentu. któryby za /niesieniem teyf uizęda  
przemawiał.

Będąc inieyatorem  m yśli abwonaenia w  Pol* 
^co oisobnego miitisteratwa aćirctwia, pm hlicm e 
go, doszedłszy do  tego wniosku n a  poitsitaiwiio 
gruntów uego poiznunią całej admiiaiistracyi sa­
nitarnej od  najndtŁ«izieg!o szczehia d o  najv^yżsi,e^ 
go, tak u na®, ja k  i  za granicą, ułożyw szy nie 
doryw czo, lecz po puważnych i  d ługich  roziwa- 
żaniach ca^ą badow ę takiego mlnidn-arstwa, je ­
stem gięooko przekonany o  potrzepie jakiego 
osobnego ui-zęou u nas w  Polsce. Jakkolwiek 
nio dano ni*, •sposobności w-prowadzenia w  ży* 
cie m oich  my^li, (zorganizowrano pow iem  beze- 
m nie m inisterstwo na innych podstawach), nie 
mogę jednak milczę u w chwili, gdy igroal ms&f- 
mu si>ołeezeństwu zniesienie tej talk pożytecz* 
nej i  niezbędnej nnstyftucyi. P«H»owam się 
wprosi do Obowiązku zwrócenia uwapi ludzi, 
stojących u storn władzy, na tą sprawę.

Należałoby zacząć cd  rozważenia, względnie 
zbicia argumentów, pr*daw<anych .pmzez zw olen­
ników  ihaiasiuniu miinitsterstiwa żdrowia pukli 
eznego. Jeat to  najt.md.Ttipjazo zalanie-, ho lu* 
dz,io ca nie podali ani w prasie, ani w  Sejmie, 
ani na ztjromndreniach, an* nawet w odczytach, 
wypowiadanych w Towarzystwach naukowych 
żadnych rzecze wy oh argumentów. Wciią gnięto 
jedjm ie minit,terstv/o zdrtwiiia ry-ozaltowo dc 
szeiegu "Jnatytucyi, tctótr-o ze wzglęuórw oazezę-l- 
nościutwych m ają J>yć łtiiesi!au.e. N iki jedraak z 
tych panów nie zadai sabiu tnuidnt, alby dow ieść, 
że skarb panftwa, ireczyw^ścla coś rr •szczędhi 
przez zniesienie młnlsterstiwa zdrowia publicz 
nepo.

Ja n. ip. twierdzę przeciwnie. Zrio^aenie mi- 
njUter^twa zdrow ia publiczne®-o, abstrahując od 
sm-a.t, jak ie  wŁkutek tego pordesilo (państwie ne 
życiu  i  zdrow iu otby wa.xeli, n ie licząc się a luna.1- 
tami, jak ie  taka i oorganiraacya ziaiwsze aa sobą 
poo-ąga i  z chaosem , któa*y w najmrodpawieid 
niejsaej chw ili iw skutek tego nasiąpi, zniesienie 
tegę iMnipterstwa pociągnie za sobą zwiększę 
n ie się wydatków i  ltażdy m inister skarbu, obe­
znany wsBechfsfaonnie z adminiisaracyą paitat- 
wo,vą, będizjo przecaiwnikiiem andeisiemiin tego mi 
nisiteirstwia,

Rozpatrzm y bowffleiri. następujące ewentual­
ności.

r^raypusJmy na ch\.ile, że iraąd ma zamiai 
nrzerwania wszelkiej nkcyi sanitarnej i ndte.ro- 
bjeiniia w4 tej dziedzinie nic zigoła. W tedy natu­
ralnie sikuirto pańmwa zrobi znaczne oszczędno*

ści. W iele m aiych, zotpadlłjlch gmin m ałopol­
skich utrzymuje, prziccież w ten sposób znako­
m icie rów nowagę budżetową.

Jestem jednak ppąvien, że aiawet u  dom, gdzio 
kultura sanitarna, n je wyłąnaając inteligencyi, 
tak nisko atoi, —  rząd, któryey pGzamyh d  szpi­
tale, skasował madzćT sanitarny po p(nvlatauh, 
przęstai z l i c z a ć  choroby zakaźne taki izątl 
nie utrzymałby się długo.

W eźmy d n igą  eerentualność. Przyjm ijm y, że 
1-ząd M ecydu je aię prowadzać niaida-l tytko tak 
słabą działalność, jaką okazyw ało minisite-nsitiwo 
adroiv'ia ipublioznego w  ostatnich dwóch latach 
1 przydzieli części tyrh  a^end ao mlnlstEiistwo 
spraw  w«w nęirznych, a resztę spraw  saińtar- 
nycŁ rozprószy po  inn ych  m inisterstw ach. Po­
m ijając, że wtedy ustanie wszelka jednolita, ce- 
lńwa praca, same czymiańci, gp-rawowace w  t e ­
ku rożnylch urzędach, w ięcej _ kosztow ać b ęd ę  
z pow odu poiSrzeby liczniejszego p er  joraattu słu.- 
żbowego i  r  dąksizbj straty caasiu, niż te sam e 
cz; nnośe-i, skoncentrowane w  J ed lym uraędiziieu 
A  poszczególne pozycye bu.tlżeto<we, tyczące się 
tych oamyeh wydatków , zawrze będą większe, 
gdy są  rota 'zucone w  budżecie w  rozm aitych 
działach, aniżeli zebrane raz«m . Nacisk bowiem , 
jak i wywTzec moż< kautu m in i./ró w  na m-jni* 
stra skarbu, zawsze będzie większy, n iż nacisk 
jednego. Zresztą ten system praktykow any był 
aż do os  tai aich cza? ów w  większości panstow 
europeijftkfLGń, w^z^dzta bez wyjątku był »stra 
krytykowany, ttzmany eia m aaodpó-iednl i  w wię 
ksizaśei j^aństw został obecnie zarzucony,

Przypuśćm y wkońou, eże rząd, znosiząc miniL 
srtńns+wo 'Zdrowia publicznego, winccntrnje 

przynajmniej większość spraw sanitarnych w 
jednam m1nist-:istwio spraw wewnętrznych. To 
łnż hylo u mas. Sprawy atuitarne należały u 
nas w roku 1918 do miitnjstonstwa ®pmw wewmę- 
irznych. I cóż  sie okanalo0 — D aw ały otne tyld 
do roboty, słanoóviły one +ak wielld procent 
wszysitlkich spraw' mi ni stor? u w a spauw wew nę­
trznych. że zostały z tego powodu wydzielone 
z niego. K om u zaś nie wy starcza w łasne do­
świadczenie, dla kogo trzeba zm odyfikow ać 
znane piizyisloiwj e i  powńactzScć, że P olak  nie jeis; 
mądry naw er po  szkodzie, ton niech sięgnie po 
obco d-oświodesenie. Sprawy sanitarne należały 
do 1920 roku w  A nglii do t. zw. „miinisteratum 
samorzjudów" (odpow iadało ono mniej w ięcej 
nesremu m inisterstwu spraw  wewnętrznych), 
ń.getr.dy jednak saujiteme stanow iły tak prze­
w ażający procemt spraw  itego ministei-stw a, że 
logicznie i  konsekwentnie myślący Artgiicy nie 
Obawiali się wyciągnąć z lego faitr jedynie 
właściwego wniosku i  przecinali to minl-ster*' 
stwa mdnisiterstwem izidrcwia, a na czole posta­
wili lekarza, a nieliczne agendy sam orządow e 
nrzyłą czyli ^nncea&em do tego ministerstwa * 
zdm w ia 'Dok, nfcjst.).

Dr. Tom asz Janiszewski, 
Ducent TJniiiw. Jagiiol).

ZYGZAKI.

Walka długiej i krótkiej sDodwy.
Ilistorya notuje długą 1 krwawą wojnę Białej 

i Czerwonej Róży. Obecnie zaś na bulwaaach p.o 
ryskich toczy się wojna długiej i krótkiej spódnicy 
na szczęście bez krwawych ofiar. Wielkie magazy­
ny mód postanowiły wprowadzić iznowu dhigio spo* 
dnico przystroiły w nie s\\ )jo manekiny, a wiele 
elegantek paryskich już zgodziło się na ten na 
wrót mody. Tymczasem jednak okazało się, ża woła 
ltróJów motly nic jest wszechwładna albo wiem za= 
protestowały przeciwko memu sfery ludowe w po­
staci zgrabnych „midmetek", któro oświadczyły 
sianowczo, że krókiej spódnicy nio porzucą.

Ta osobliwa walka zajmuje do tego stornia opń 
uię paryską, że współpracownik „Figara" urządził 
wywiad z dwoma madinetkami w tej kwestyi.

— Dosc już bezmyślnego małpowania —  oświad, 
czyły rezolutne pracownico tgly —,  dotychczas
ubierałyśmy się zawsze podług nakazu mody nośla* 
dując •wielkie damy nawykłe do salonów i pojaz- 
Sów. Alo teraz gdy raz zakosztowałyśmy- tej prak­
tycznej i wygodnej mody nie pozwolimy sonie irvv 
rzucić długiej spódnicy. Niech się tale ubiera je 
panie w salonach. My zmuszona chodzić ipo ulicach 
piechotą, wsiadać do tramwaju, wspinać się na 
strome schody nio będziemy sobie krepowały
swobody ruchów. A zre-sztą gdvby tak zapytać męż-. 
czyzn: jaka spódnica jest estetyczniejsza, dtugt 
czy krótlu.?!

j ronieważ Pokrfet, Doucet i inno .wielki, .; firmy 
krawieckie będą prawdopodobnie usifoualy lanso­
wać swoje modele, więc Paryżankom nozostanie
albo droga plebiscytu, albo też kompromis uwzglę, 
dniaiący równouprawnienio zarówno długiej jak i 
krótkiej spódnicy.

-ooc-
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T E A TR  IM  J. SŁO W ACKIEGO
czwartek: ,.Promienie FF“.
Piątek: „Orlątko1'. \

TEATR  M. OPERA I OPERETKA
CawartcA: .Faust".
PiąieK. „Rigcńeti.o".

TEATR  B A G A T E LA
Czwairtek „Kobieta, która zabiła".
Piątek: „Kobieta, która zabiła".

O PERETKA N OW O aC I
Czwartek ..Manewry jesienne".
Piątek „Manewry jesienne".
WYKŁAD If ZW IĄZKU LITERATÓW W  BOMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA).
Niedziela, Karol Huoert Rostworowski „Prawo nas 

turalnego doboru w życiu społecznem". 
KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A — B 39.
Czwartek prof Uniw. Jag. dr Adam Krzyżanowski: 

„Komunizm u Arystofanesa d Szekspira".
Sobola, prof. Uniw. JagieiL ign Cnrzanowsk’ ' 

„Charakterystyka Odrodzenia i Oświecenia".

Konsulat rumuński we Lwowie.
Z© Lwov a donoszą: W tych dniach otwarty bę» 

dzie konsulat rumuński w© Lwovwe. Otwarcie te* 
go konsulatu powitano będzie |z radością przez tu 
tojsz© sfery kuptiookio, które często wyjeżdżają do 
Rumunii w sprawach Handlowych. Odpadną bo* 
wiem koszta podróży do (Warszawy w celu w izo* 
wania paszportu w tamtejszym konsulacie. Kon* 
suiem miauoy any został p. Callim, rumuński ka* 
p.fAT. azrtabu przy komendzie sztabowej na Bu­
kowinie. 1 i?■, , t -

Kraków bedzie zaopatrzony w v;qęia!
(t) Magiotrait krakówuki chcąc przyjść iudmośc- 

i  pomocą wobec nadchodzą* ej ziray, poczjuiił za* 
mówienia na węgiel w kopalni w Libiążu, skąd w 
najbliższych dniach ma nadejść do Krakowa około 
5000 ton węgla dla ludności.

Prócz. tego koj alnie jawarzni kie zobowiązały 
eię iiostarcz.y ; 550<> /ton węgła na paź Iziernik, W'o* 
bec tego należy się spodziewać, że nadohodźąca 
/fir..a będzie iatwieiszę do przetrzymania dla zbie* 
iteonej ludności.

Ceny węgla tego ustalone zostały przez kopalnię 
Libiąż na kwotę 159740 mk. za wagoD 10 ton Joco 
kopalnia Wobec ego ustanawia magisfrat następu* 
jąe« niaiksymalne ceny węgla z Libiąża: Cera za 
iragon 10 on loco dworzec kolejowy 180836 mk. 
Cena za 1 ctru. przj dworcu kolejowym luOtj nut. 
Cena za 1 ictan. w skłn lizie Kwiatkowskiego przv 
ul. Zwierzynieckiej 1970 mk. Węgiel ten sprzeda­
wany będzie na legitymacje i asygnaty maą stra* 
tu jedynie w składach l im y  Jan Kwiatkowski 
przy ulicy Pawiej i  Zwierzynieckiej tudzież w 
miejsk. składzie węgla przy ul. Warszawskiej.

mmii i wywozu.
W zwiąizJtu e nadużyciami urzędniitów w Urzę­

dzie przywozu i wj wozu, Komisya dyscyplinarna, 
która przeprowadzała w ciągu kilku dni dochodzę* 
nie w tej sprav,ie, wydała orzeczenie, udzielające 
naganę prezesowi tegoż urzędu, panu inżynddrowi 
Malinowskiemu. 5

filia affl# w mm

vt) Znav.ru otwarły saę podw oje krakow skiej 1 
W szechnicy Jagiellońskiej dla seŁłlt ml odzieży, 
która chętnie spieszy w im iry 'kochanej „A lm ae 
M atris". aby na now o zasiąść na ław/je akade­
m ickiej i oddać się pracy długiej i  żm udnej.

W azoraj o  goózim/le 9 rano odbyto się uroczy- 
sbe cnbciżeństwo w  kościele św. A.uny. • odipna- 
w ionę przez prof. k.3. ar B ys trz ono w pk i ego.

Po nał Ofzeństwre nastąpiła w auli uinw ersy- 
tetn inauguracya rom i szkolnego wediług stare* 
go cerem oniału.

Prorektor l>r. Stanisław Estreiclieu pozeciista- 
wił sprawc!zdan(ie ze swych ow ocnych  rządów  
rektorskich, pocoem  addaJ nowem u rektorow i 
godła  wiadzy rektorskiej: starożytne berło, o- 
fiarowiane ongiś przez królow ą Jadwigę, nior* 
ścmeń i  łańcuch.

Rektor Dr. Julian Novtak, podziękow awszy 
kolegpuł za wybór, wskaza na czasy n iew ól 
które uniwersytet przetrwał, — tu dzież zazt k 
czył, że uniw ersytet wchodzi obecnie w  now ą 
iazę swej działał, oSci, że staje się on nie tylko 
sdiedCiskipin pracy naukowej, arką —  /przeciw - 
w u jącą  ducna i m ysi na”odową, leciz także dźw i 
garom pracy państwowe tw órczej. R ozw ija  się 
pazez udział sw oich 'profesorów w  różnych dzie­

dzinach życia  państwowego i p rz jz  przy goto w y 
warno intaligencyi polskiej, zaaówino jednak po- 
trzebujo d.o spełnienia tych zaiauń odpow ied ­
n ich  zaktadów i  należytego wyiposaiżeiuia.

Rektor Nowak sreślił pod  tym  wizgięaem sy­
stem atyczny program  na najbljjzszą przyszłość.

M ówca zakończył przem ówienie gorącym  a- 
pelcm  do m łodzieży.

Uroczystość zakończył inauguracyjny wykład 
dziekana wy dair 1 u praiwia, prof Dr. K'rrminie- 
ckiego na tem at: „W ojn a  a Ludność".

M ówca po sdiatakteryzmzatrfiu objaw ów  ob ­
niżania się cyfry urodzeń przed wybuchem  
wojny, które wystąpiły po niezw ykle silnvm  
rozw oju ludnościow ym  w  cią ga  19-go wieku — 
przedstawił cyfrow o krwewe żniw o w ojny świa* 
towej i  je j skutki w  dziedzinie urodzeń i śm ier­
telności. Prelegent zakończył m ow ę stwierdze­
niem , że dla nauki otw iera się szerokie pole do 
głębszego wniknięciu w istotą problem ów  hub 
n ościow ych.
. W  uru czystości w zięli udział, /prócz p rof esc 
rów i  słuchaczów  uniwersytetu: Bis. biskup No­
wak, w ojew oda  Dr Gałecka, ‘ njsucat prezydyum  
wojew’ó ':Btwa, Kowalikow ski, oraz gęnoiialicja.

Jak zaradzić mizeryt mieszkaniowej?
(t) Od k ilku  m iesięcy  wzm aga saę w  Ktrako* , m ieszkalnjTh, a  także, —  czego spodziewać się, 

wie ruch budowlany. ‘ i tez należy, —  i  rząd pospieszyłby z w ydatną po-
Szczególniej iroap^iczęuo w  różmiycb rpunktach mocą. 

m iasta nadbudow ę pieter Prac© te są już na To dałoby jakie takie w yjście z k lęski mśasa- 
ukończeniu, tak, ż© na /wiosnę przyszłego roku  ] kanie twej.

Malwersacye w Tow. Bratniej 
Pomocy AKaciemiRów w Krakowie.

(t) Przed niedawnym czasem doniosły dzienniki 
o milionowych malwersacyach w T*wie Bratniej 
pomocy akademików we Lwowie

Obecnie jak się z miarodajnych dowiadujemy źró, 
deł i w Krakowie Two, Bratniej Pomocy akademi* 
ków Uniw. Jagiell. wykryło krociowe malwersacje 
kórych dopuściło się kilku członków zarządu tego 
Towarzystwa.

55t.wierdz.zno brak fy kasie olbrzymich sum a 
lakże wykryto wielkie nadużycia w konsimue aka* 
demickim — gdzie skoaistatowanu znaczne niedo­
bory w towaru h, które w niewindomy sposób 
miknęły.

Podczas dochodzeń wyszło na jaw, że Owi człon, 
zowie zarządu dopuścili się również nadużyć przy 
rozdziale sukna, które w swoim czasie sprowadzono 
dla akademików. Winni oudani zostaną w najhliż* 
szyn czasie w ręce policyi.

Podnieść należy z ubolewaniem, żc młodzież poru* 
cza ważniejsze i odpou iodzialniejsze fu^keye je* 
dnosekom wątpliwym, które tjiko wyczekują sto­
sownej oposobnoś* i, by porwać łup.

spora ilość m ieszkań zosiiamie odltunia do  uży­
tku puhliornośca,

W praw dzie oilaść .utoiikacyi- uay/sikanyich piizijz 
nadbudówki, jest w stc-sumku do zaportrtzehiorw.. 
nih miiestakań w  dobje obeiunej bardżc arnikomą, 
jednakże ba aż co bądź narad zi tc przynajm niej 
w cizęści ub«cmiej katf>'«trofie micsżkaniioiwej.

Należy tu zaznaczy., że większe /przbdwiębicc* 
stwa w  m ałym  .stomn lu loku ją  kapitały w  bu 
dowie dom ów, co jednak byłoby wskazano choć 
by z© względu na poarieszcc a:.i© zatrucinionyoh 
w  tych biirtytucyałch urzędników, z Iktótrycłi nile 
jeden nie m a gdzie głow y schronić, częstokroć 
nawet z  rodziną.

Jak się dow iadujem y m agistrat m. Krakowa 
jest najv,et skłonny odstąpić gnm ta instytu- 
cyom  i  peiaedsdiębdorstwoir:, którehy okazany ini* 
cyatyiwę i  chęć w kicinunl u  budow ania dom ów

Pitzęp nszczać należy, że wkrótce za/cznio się 
w Krakowie ruch budowlany na większy skałę., 
choćby z tego względu, ze jak nas z muarodaj* 
nych źródeł zapewniają, nowo n<>wsta!« budyn­
ki mieszkaln*5- będą z w ols inne od reKwizycyi, a 
pobieranie czyusrów  odpow iednio do lo^ztów  

S nie będzie krępowane stodowanemi. obccnlo u- 
stuwOuil o ■Ochronie lokrt©rów. v

W reszcie n0 ł'eśy się spodziewać, że i  Umząć 
cdbudowy kia.ju podejm ie ze -swej atmny eniea * 
giczną inieyatyw ę w  tym  kierunku j  nawiąż)* 
odpow? d n ie  stosunki z dyrelkcyaiui bc.nkóy' o- 
raz itomyict większij'ch pa-zodaiębiaistw. t celem  
uzyskania zr aczn-ejszago kapitału, z którym hy 
można było .patz/ystąpić na więKSzą skal,, do  roz­
poczęcia  bu kotwy dom ów  miic-iszikalnych iw Kra* 
kow ie

Wyrycie fabryki fałszowanego masła w Krakowie.
(i) Tut. władzom  udało się wpaść na §iad fa­

bryki fam jńs-ego m osła. V rzuprowa teono docho­
dzenia. ow ocem  których było  w ykrycie tej fa- 
ba-yczłd przy ul. Stolarskiej i 14.

Fałszowane m asło zawierało, i aa  się ukazało 
podczas ana1 i,ty. przeszto 40 pro-ient w ody. Fa- 
brj'ka posiadała liczną klientelę, które ułatw ia­
ła poizihywanie spornych ilości fałszowanego pre-

NADZ WYC7 AJNE WYDANIE ,GONCA KRA, 
KOWSKIEGO“ . Wczoraj pooołudniu wydaliśmy 
nauzwyczajne wydanie „Gorca Krakowokiego © 
rozstrzygnięciu W sprawi© Górnego Śląska, które 
w ilości kilkunastu tysięcy egzemplarzy zostało 
rozsprzedane.

M I E S I  i TATR OPERA I O PEREŁKA. Dziś 
we czwartek 13 brn. powtórzenie „Fausta" w onsa* 
dz-e premiorowei z wyjątkiem oartyi Fausta, któ­
ra śpićwa p. Stępniowski, W piątek „Rigoletto".

iUY7S SENSACYJNE SZTUK. W  „BAGATELI". 
Zainteresowanie, jakie ostatnia premiera wywołała 
iv naszen .miościia, skłoniło dyrekcyo „Bagateli 
do poczynienia starań i zabiegów o poayskante tak* 
że inn/ch sensacyjnych dziel sztuki dramatyczne] 
W najbliż.szei przyszłości ukażą de intt naszej dru* 
giej scenie: sensacyjny „Płomień" f.,Die Fiamm >“ ) 
Hansa Muellcra oraz „Jawajska laleczka1 Najbliż­
sza zaś premierą v przvszłyni tygodniu będzie try* 
ska-ąca werwa i humorom koniedya ooyczajowa 
z życia biirżuazyi wiedeńskiej pod tytułem „Dr. 
Stieglitz", grana z omrzymiein powodzeniem w 
Wiedniu i Berlinie. . Kobieta, ktura "abiila" grana, 
będzie dziś'i; codziennie do końca bieżącego ty- 
gr dnia.

Z TFATRU „NOWOŚCI". Dziś w e_ czwartek nre* 
miera operetki Kalmana „Manewry jesienne". Op?* 
retka w zupełnie nowe! oprawne sępnicznei. 7. u* 
działem p p .' SzymulskiPi. Czempkowmei. W aliw- 
skiej, M^esofowsltjego, JMczorowskaego i innych. 
PP. Koszutscy (st tle rzęsiści© oklaskiwani za swe 
kreaeye odtańczą czardasza.. Przy pulcie dvr. p. 
Szczepański.

duiktu Ra rynku krakow skim .
Przy rew izyi słconfiiak.owano wiokoizą ilttść już 

sfaibt;, ikocyamogo rrasła, oczekując ego na  „eks 
port".

Organa, urzędu, w alki z lichw ą przyaresztowa- 
ły  trzy w spółw łaścicielki fabryężki w  osobach : 
Teresy Kekuś. Leokadyi Linka i Mary/i Dudy. 
WsziysŁki-e odstaw iono do sadu okr. karnego.

KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI, znakom, y 
atilor dramatyczny zainaugurum w niedziele 16 
bm. gocłz. 8 wieczór sozon wyaladow krakowskie, 
go Związku literatów w Domu artystów (plac św. 
Duclial prelekcye nr. temat: ..Prawo naturilnego 
doboru w życiu społecznem". Zwracamy uwagę, 
że wyk3adv Żelazku literatów maia rharaUtar pu* 
bliczny. Szerokim kołom publiczności możemy ie 
jaltnaigorącej polecić. W pierwszym tygodniu wy­
kładają uado: JózcUFlach, Emil Flaecker i Ludwik 
Stasiak.

-v: ISY DO SZKOL UZUPEŁNIAJĄCYCH, ZA* 
WOLOWYCH I HANDLOWYCH odbędą się w dn 
13 l i i  la pażdaioimika 1921 od godziny 6 -  8 wie­
czór. Nauka zaś rozpocznie się 'w dniu 17 paździer* 
nika br..

(tj WYJAŚNIENIE. Odnośnie dc nonatKi przez 
nas zamieszczonei o zajściu w hotelu Saskim, na* 
leży stwierdzić, ze zajście t,u miało miejsce miedzy 
osobami cywilnemi a nic jak mylnie oodair • woj* 
akowemi. przyczem należy stwieadzić, że zacnov,a- 
nie napadniętych byio togo rodzaju, że nie u wie* 
czaioby godności munduru oticu-skiego nawet gdy­
by go napadnięci miMi na sobie

(t) KJ M W J KRADZIEŻ KONIA- Ona&dai skra, 
dziono Maryi Jezioao zam. w Woli RadzisaoWskiej 
za stajni klacz ,maści kasztanowatej, wartości 100 
tysięcy marek.

(tj OBŁAWA NA OFRYSZFÓW. Podczas 1 on** 
edajszej oblav’ ' aresztowano 13 osobni ków mocno 
podeirzanych o dokonanie wielu ki ad ueży. Are, 
szowanycb odstawiono pod Telegraf colom stwier­
dzenia identyczności

11292219
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(t) łlsLETNI ZŁODZIEJ. Polirya krakowska a ret 
9T to wala Abrahama ltoscnbluma lat 11. który ko* 
rzystaiąc z chwili gdy IIolcnie Prymas przybyłej 
na zakupno i  Chrzanowa, wypadła z rak torebka 
na ul. Bożctro Ciała z kwota 21)000 marek, żuchwa - 
le pochwycił torebke z pieniadzmi i rzucił sie 
do ucieczki. Podczas pościgu przychwycono ko. jed* 
nakżo pieniędzy nie zdołano od niego odebrać, al­
bowiem pieniądze zdołał on iuż podać swemu 
wspólnikowi, którego nazwiska wzbrania sie podać.

(t) ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Wczoraj przy, 
trzymano Marcelego Kochmańskiego ilat 34 z Żoły, 
nia. jako silnie podeirzanosro o krad.zież płótna 
na szkodę tut. magistratu wartości 50.000 marek.

(t) SIANO ZAMIAST _  HATERYI. Anna Dyrdał 
gospodyni z Krzyszkowic padła wczoraj ofiarą 
apryincKo oszusta. Pod Sukiennicami przystąpił 
do niej mężczyzna nieznanego nazwiska i zaoferos 
wuł jej kupno 4 metrów muteryii na ubranie. Dyr- 
dałowa nie oglądając towaru nabvta go za su me 
4000 marek metr i kiedy zamierzała sie pochwalić 
przed swoją przyjaciółką w jednym z szynków t— 
okazało sie. ku jej przerażeniu, że zamiast matę* 
ryj w zawiniątku znajdowało sie itylko — siano.

Napady rabunkowe 
w województwie iwowskiem

Ze Lwowa komunikują: Niema prawie dnia, aiby 
lwowska komenda (Okręgowa policyi państwowej 
nie doniosła o jakimś większym wypadku rabunku 
na perowineyi. Urząd śledczy wysyła natychmiast 
na miejsce swoich funkeyonaryuszy, którym po 
większej ,częśca udaje się wytropić sprawców tych 
rabunków. Przed kilku dniami wybrał się niejaki 
WaJder, kupiec w Szczere u do Uorbacz na zakupno 
ziemniaków. W drodze przyłączył się Ido niego pe* 
m en człowiek, z którym Walder szedł jakiś czas 
razem. Gdy zbliżali się do Horbacz nieznajomy 
rzucił Się na Waldera, zarzucił mu poivróz na 
szyję i  obalił na ziemię, poczem zabrawszy mu 20 
tysięcy marek zbiegł.

\Y Klimkowcach koło Nowego Sioła napadło 3 
bandytów na dom niejakiego Makrzeckiego i pod 
pozorem przeprowadzenia rewizyi za bronią zrabo* 
wali 200 koron austr. w srebrze (i 20 tysięcy marek.

Kolo Bóbrki i Chodorowa grasowała przez długi 
czas banda, złożona z aresztantów, zbiegłych z 
więzienia (w Brzeźanach. Niedawno udało się poli* 
cyi schwytać herszta tej banay, a onegdaj wpadł 
w ręce policyi jego zastępca nazwiskiem Kałynew. 
Przed kilku dniami powrócił z Ameryki Franciszek 
Bęben i osiadł w okolicy Krosna. O przybyciu jego 
dowiedzieli się bandyci a sędząc, żo przywiózł do* 
lary napadli w nocy na Jego dom. Przerażona żo­
na Bębna wydala bandytom 1750 dolarów, 3 sztuki 
złotych monet, biżuteryę i inne drobiazgi. Policya 
jest na tropie bandytów. ,

Riith giełdowy.
Kraków, 13 października, 

(stm) Chwilowy parudniowy okres zniżki dla 
papierów dywidendowych iuż widocznie zakończył 
sic na giełdzie krakowskiej. W ozora i nie robiono 
wielkich obrotów, ale to papiery, któremi dokoar- 
110 transakcyj. utrzymały się na dawnym pozio* 
mie lub nawet uzyskały pewna zwyżkę. W  walu, 
tach obcych nich mały. bez wybitnych różnic kur* 
sewyeh. Większy popyt był tylko na korony au- 
słryackie.

G iełda krakow ska z 12 października ,

Woluty ( dewizy.
Dolary St-Zjed. 
Franki franc..

„ szwaic. 
Funty szterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko sł.

Waluta marsowa
Solówka (9mnot?) Cieki, przekaty i wpłaty
Kupno SarzedaZ Kupno Sprzedał Transakcya

4300*—
325‘—

5000-— 
3C5*—

4600--
330--

5000-—
370 — —*—

113 
1

113 
1 

'1
5

^
5

40*-
1-75 

5S*—

1 
i 

1 
r 1-90—195

Waluta markowa
Akcye bankowe. ofiar. żądano Tranzakcya

Bank Przemysł. 1—IV em. 775 — 825 —
„ „ V em. . 650 — 750'—

Bank Hipoteczny........... 900 '- 950'—
Bank Małopolski.............. 650’— 700—
Ziemski Bank Kredyt . . 600-— 700'— 650'—
Powszechny Bank Kredyt. 350 — 425 —
Bank Z. dlaKresów,Łańcut 600-— 700 —
Akcye tox hfndl i przem.

P.T. H. I-1V  em :........... 1100- 1250 — 1200'—
„Elibor*—Ł.J. Borkowski* —•— —-—
,.impex*r ........................... 425-— 475'—
,.Polski Glob“ ................. 1200 — 1400—
C. Hariwig, Poznań . . . . —-— —•—
Żegluga P olska .............. 450-— 500 —
Zieleniewski I—III em. . 9000-— 10.000 —
H. Cegielski, Poznań . . . 4000'— 4500— 4300 —1509
Warsz. Parowozy I—Iłem. 1800*— 2000'—
„Lemiesz**......................... 8000— 10.003-—
„Trzebinia** i—IV em. . 4800 — 6000*— 5000'— j
„Pocisk*........................... 1500 — 1700-—
Autom otor...................... 2100-- 2400 — • 2300'-
Portland-Cem. Szczakowa —■— —•—
Górka . . . . . . . . . . . . 11.5C0-— 12.0!0'—
Siersza ........................... 1I.00I1-- U.MU-—
Tepege ................... .. 8400-— 8U00-—
Polska Nafta................... 26iiO*— 2800-— 2700-2675
Elektr. Siersza 1—III em. 3300*— 3600'—
O ik o s .............................. —•— —•—
Pezet................................ 1400*— 1500'—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5200-— 5500'— 5400'-
„Krakus* IV em. . . . . . 4000-- 4200'—
Porcelana Ćmielów . . . . 6500*— 7000'—
Fabr. cukru w Chodorowie 5500'— 5800'—

r

Wyjaśnienia 1 porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
ipg-P  bezjiłatnie w Administracjo, Kraków, Dunajewskiego 7.
i r m r n ł  ... .... .  ______ . ------------------------------------------sr=^=rr=rrsrs  -■~  -

Warszawa 12/10 (PAT) Na giełdzie ofieyalnel no­
towano dzisiai ispadok kursu dolara o 200 punktów,

Warszawa 12/10 /PAT) Giełda warszawska. Pa> 
piary wartościowe. Oblig. 6% miasta Warszawy s 
1917 r. trans. 115*50.' 114*50. Listy zastawne 4 i pól 
proc. ziemskie za 100 rubli trans. 251. zadano 253 
poszuk. 249. za 100 marek trans. SG. 5% miasta 

[ Warszawy trans. 42375. 424, żądano 426. ' poazuk. 
i 422.

Waluty: Dolary Stanów Ziednoczonych (gotówka 
trans. 5000. 5050. 4900. sprzed. 4900. kupno 4750, 
branki francuskie trans. 3G5. sprzed. 365. kupno 
350. czeki (trans. 372‘50. 370, sprzed. 370. kupno 365, 
Funty szterlingi czeki trans. • 19000 ' 18800 Marki 
niemieckie czoki trans. 42 50. 39. sprzed. 39. kupno 
37. Korony czeskie czoki trans. 55‘50.

Praga 12/10 /PAT) Berlin 7275. W arstw ą  1‘47, 
Marka niemiecka 73, Marka polska 1‘25. 1*85.
- B e r l in  12/10 /PAT) Waluty. Dolary 13075. Belgii* 

| akie _941‘50, Funty 510‘25, Francuskie 963, Włoskie 
i 514 25. Polskie 3'20. 3‘40, Czeskie 140‘25, Austr. sta* 

re — Austr. stemplow. 4‘80. Rumuńskie 104‘50, 
i Szwajcarskie 2472‘50, Dewizy: Amsterdam 4395‘60, 
i Antwerpia 344‘05. Chrysfyaziia 1608*35. Kopenhaga 

2497*50. Sztokholm 3056*90, llelsingfors 198*30. Wło­
chy^ 521*95. Londyn 509*45, Nowy Jork 131*86. Paryż 
961*50, Szwajc-arya 2437*55, Hiszpania 17582. Stempl. 
wded. 6*88, Praga 140*85. Budapeszt 19*48. Buenos 
Ayres 43*45,

Zurych 12/10 /PAT) Końcowe kursa dewiz. Ber­
lin 4*40, Hol a n dyn 1S0'50, Nowy Jork 544. Londyn 

, 21. Paryż 39*70. Medyołan 21*65. Bruksela 39. Ko. 
penhaira 104. Sztokholm 127*50. Chrystyanla 66*50, 
Madr.n 73. Buenos Ayres 180, Praga 6. Budapeszt 
0*80. Zagrzeb -2*10, Bukareszt 4*50, Warszawa 0*10. 
Wiedeń 0*25, Austr. stemplow 0*19.

06my l i g i  a lim  maiki poiskisj.
Gdańsk /E. E.) W związku z pomyślna wlado* 

mością o rozstrzygnięciu sprawy górnośląskiej, 
j marka polska stopniowo idzie w górę. W godzi* 

nach południowych przed otwarciom giełdy noto* 
wania marki polskie! doszły do 3*10.

N a d e s ł a n  e* _
M a te r y a ły  w e łn ia n e

w doborowych gatunkach 
po cenach fabrycznych 

t sprzedają h u r t o w n i e

Krajowe Zakłady konfekcyjne
Kraków, Szczepańska 7, I piętro.

Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone są w nagłówku.

DROBNE OGŁOSZENIA
[  w u l n e  p u s a o y  |

7A K ŁA D  fryzjerski na pro- 
wincyi poszukuje zaraz po­

mocnika na dobrych warun­
kach. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca** pod ..Zdolny fryzj er** 

4706J
fjgrorinika-kwiaciarza poszu- 
^  kuje większy zakład. Zgło­
szenia do Admin. „Gońca 
Krak.** pod „Ogrodnik**. 4707

\ p o s f t o  j

Elektrotechnik, zdemobilizo­
wany sierżant ,poszukuje 

zajęcia. Zgłoszenia pod „Elek­
trotechnik* do „Gońca Kra­
kowskiego*. 4702
RSłode małżoństwo poszukuje 

stróżostwa zaraz. Zgłosze­
nia do Admin. „Gońca Krak.* 
pod „Stróż*. 4701
bJiaturzyata poszukuje odpo- 
•■» wiedniej dosady. Zgło­
szenia do Administr. Gońca 
pod „Maturzysta*. 5402
ASYSTENTKA POCZTOWA w

N  Krakowie, zamieni swą 
posadę na taką samą na pro­
wincji. Zgłoszenia pod „Asy­
stentka*, do Adm. Gońca.

| S P R Z E D A Ż  |
Cprzedam używaną garderobę 
w damską. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
„Używana garderoba*. 4700
Cprzedam tanio boksowe trze- 
w  wiki męskie, zupełnie no­
we Kr. 42, Krupnicza 14, III. p. 
na prawo. 4709

ęPRZEOAM czarny koro li­
nkowy wierzch na suknię, 
Adres: Crysta 0 I p. na lewo 
od w pó! do drugiej do trze­
ciej. 5(i42

przodom zaraz kurtkę dam- 
'♦ską sukienną zupełnie no­
wą i modną za Mk. 15.000, 
2 płaszcze jesienno-zimowe 
po Mk. 8.000 i zegarek Brebr- 
ny męski „Remontoir* kryty 
(antylj) za Mk. 25.000. Ulica 
Berka Joselowicza 18, IV p. 
oiicyua. i 5917
pOTEt bujający, zegar na 3 
* wagi, łóżko politurowane, 
obrazy i rama tanio do sprze­
dania. Wielopole 10 koniec 
°f. parter. 5522
8 Skronią marynarkowe i palot 
■* sprzedam. Lubicz 32 111 p. 
na prawo. Od 3—5 po po­
łudniu. 5620

Króliki rasowe wraz z klatką 
o 6 przedziałach do sprze- 

danin. Wiadomość Sienna 5 
w podw órzu na lewo. 5621

K U P N O

[fuplę 2 metry koronki cien- 
A  kioj gipiurowej, koloru 
kremowego, szerokości 20 cm. 
Zgłoszenia do Adm. „Gońca 
Krakowskiego*. 4703

VUPIĘ lakierki mało używa­
ln e , Nr 33. Zgłoszenia oso­
biste w Adm. Gońca między 
12—1 godz. w południe. 5041
6/IB’ IĘ aparat 1 usterkowy ma- 
*■ ły format. Zgłoszenia do 
Adra. Gońca, pod „Aparat*. 

5612

w &  k  w

Skradziono ml kartę powoła­
nia L. 693 dnia 19 wrze­

śnia na nazwisko Frauciszek 
Nildiborac, ur. 1901 r. Poręba 
Wielka, wydaną przez P. IG U. 
Wadowice. Franciszek Nikli- 
borec, Poręba Wielka, poczta 
Oświęcim. 5558

t̂ SOBA młoda, kulturalna, po- 
W szukuje mężczyzny w sile 
wieku równie kulturalnego w 
celu matrymonialnym. Zgło­
szenia do Adm. “Gońca* pod 
„Preludyutn*. 4704

IWSężczyzna lat 33, majętny, 
Irl wykształcony, nawiąże 
znajomość w celu towarzy­
skim z osobą młodą, inteli- 
gontuą, posiadającą gruntow­
ną znajomość życia. Zgłosze­
nia do Amin. „Gońca Krak.* 
pod „Sukullus*. 4705

UDDOWA, właścicielka dóbr 
■ ■młoda, dystyngowana, 
w braku znajomości poszu­
kuje towarzysza do lat 45 
również właściciela. Zgłosze­
nia dc Administracji Gońca 
pod „Wdowa* 5645

U PI Ę użjrwaną biurkową 
"■lampkę elektryczną. Wia­
domość w Admin. „Gońca 
Krakowskiego." 5531
!/uplę kanarka dobrze śpie- 
*■ wająeego. Zgłoszenia do 
\dministracji „Gońca* pod 
„Kanarek". 5616

1 / A WALER lat 26, przystojny 
•■brunet na stanowisku urzę- 
dowem pragnie poznać pannę 
do lat 23 posiadającą wypra­
wę i umeblowanie. Zgłosze­
nia do Admin. Gońca pod 
„Rządowiec* ; 5644

UJ calu zażywania przecha- 
■® dzek jesiennych poszu­
kuję towarzystwa mężczyzny, 
któryby posiaddf zdolność 
prowadzenia interesujących 
pogawędek. Zgłoszenia do Ad­
ministr. „Gońca" pod „Przę­
dziwo*. , 5617

*7gubiono dokumenta wojsko- 
we na nazwisko Broda Te­

odor ur. 1900 w Mogile, które 
unieważnia się. 5560
Zgubiono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Bizański Fran­
ciszek nr. w 1902 r. w Kar­
niewie, które unieważnia się.

5557
7gub!ono kartę zwolnienia z 

wojska, wydaną w lipcu 
b. r. przez tut. P. K. U. na 
imię Filipa Mauca. Łaskawy 
znalazca zechce się zgłosić 
ul. Grodzka 60. 5555

Dowracajęcych z niewoli pro- 
• szę bardzo o jakąkolwiek 
wiadomość o Bogusław te 
Slemku, nauczycielu, służącym 
w wojsku austryackiem przy 
40 p. p. II. Marschkompanil, 
który miał być w niewoli i 
w maju 1917 roku miał prze­
bywać w Kijowie. — Proszę 
adresować Wincenty Siernek, 
Wrzawy, powiat Tarnobrzeg.

Małopolska. 5642

z miska kondonsowanago w każ- 
dsj Ilości kupuje Fabryka wy­
robów metalowych, Pcdj.6r:n.

Parkowa 1. 5559

dla preclu stałegc i zmień-

W i j  t i t r i i i j u i i s  d „ . t „ r o » " « ! 7 k . . d 2;
„Pi0N'‘f Lwów, uiioa Lwowska 48. Teł. 476,

Plógmót¥owy
„PION*4, Lwów, uiica Lwowska 48. Tel. 476
m*raMfr>3inurtmi9uaxm

a p  i i  l i i i K l
Oddział Krakowski

R y n ek  g ł. 19. R y n e k  g ł. 19.
zawiadamia niniejszem, te płacić będzie od nowych 

wkładek
3l/2°/o rocznie od wkładek płatnych a vista 
4 °/o „ „ „ „ z a  1-miesięcz-

nem wypowiedzeniem.
4'/2o/° roczni9 od wkładek płatnych za kwartalnem

wypowiedzeniem. *
P %  rocznie od wkładek płatnych za półiocznem

wypowiedzeniem.
6Vz°/o rocznie od wkładek płatnych za rocznem 

wypowiedzeniem. ■■ 5554

n i P C K I  rao ôr r °P uy  2 0 —30 h p .
U i L u L L  ewentualnie niekom pletny, natych­
miast kupię. Oferty pod „GEWA1* do b ura Soko- 

łowskiago, Lwów, Jagiellońska 7. 5548

1 was©si śrub —
składów dostarczy 55”b

„P10N“, Lwów, ui. Lwowska 48. Teł. 476.

do ciasta, 'pasty, cbtmi- 
kalii i t. p. 5527 

ii —  tanio dostarczy =
„P»0N“ , Lwów. ul. Lwowska 48. Teł. 476,
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Adres" te l M endelsohn.

Kraków, Plac Dominikański 1.
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Nr telefonu 86 i 2056.

DOM SPEDYCYJNY 1 KOMISOWY.

Wszelkiego rodzaje ekspedycye w kraju 
i za gra&lcę. —W ozy zbiorowe*—Skia dy 
towarowe.— Oclenia. — Przewóz mebli.

I a. bez uomłesYKi papieru 
tęczki oryginalne „Tyrolll* 
300 X  10 X  25, także mutki 
gumowe de gazu 8 i 10 m/m 
20.000 tztuk okazyjnie po zna­
cznie zniżonej cenie hurtow­
nie do sprzedania. Przy od­
biorze większych ilości mufek 

30% .-apatii. 5353

Własne oddziały:
Warszawa, Ks. Skorupki 3. — Dziedzice —

O św ię c im  —  SzczaKOwa —  D ro h o b y c z ,

Rynek 37.

Wiedeń I., Wipplingerstr. 24,— Bogumin

M y sło w ice  —  K a to w ice  —  p o n a d to  w -  !  i i ie s K i B is z c w g  
stęp stw a  w  zn aczn ie j szych  m iej s c o  w o śc ia ch

543?
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Klisze fotograficzne
używane do umycia, kupu­
je wszelaą ność i płaci na, 
wyższe ceny. Prosimy po 
dać ilość i formaty. Re lek- 
tujemy na transporty jedy­
nie od 1000 wt. w jakich­
kolwiek formatach. Fańyka 
widokćw szklanych .ARS', 
Zawiercia, Zirmia ftiMconi. s«;

Paro ta ta&ryka
ciast i cukrów 

STANISŁAW GURGUL
w Jarosławiu

zawiadamia swych odbiorców, 
że fabryka jest częściowo 

w ruchu.
| Wyrabia się: 

biszkopty, makaroniki, ciast­
ka d e s e r o w e  miodown!ki, 
marmeladę śliwkową i ja- 

Ołeczną 5533

ta. .
W  i c a ł d e j  iSo& ci

W B i m  
h mani mim

„ZEHU"Kraków'S z p ita la  I. 7 .

^ m to a m a B B E m sa cs

1 cal =  25 m/m grube ku,
puje wciąż i proszę nade­
słać oferty z podaniem ilo' 
ści i ceny G, O . —

Łódź, Zgierska Nr. 56,

F i r m a

5. HARTWIBTw.tó.
DOW SPEDYCYJNO-hANBLOWY
W PCZpIAMIU, KRAKOWIE. WAR­
SZAWIE, GDAMSKU, -  KATO W I­
CACH, ZBĄSZYNIU, ŁODZI, BYD­

GOSZCZY, T C ZE W IE1 1|
otwiera pod własną \ firmą daisze

ODDZIAŁY: 0426

#6 LWUWIII WSOSBOWGa
Sykstuska I. 19 Trzeciegs iteaja 20

URZĄD/EMIL RAFINERY! BENZYNY
‘ dwa komplety tanio do .prz. dauia 5529

„PiON“ , LWÓW, ul. Lwowska 48. Tel 476.

NAJLEPSZE M Y D ŁA  d© p ra n ia
K a z i m i e r z
K R A K Ó W , S Z C iE P ń H S I .A  1 1 .  . 5536

Oszczędne gospoaynse używają 
do prania

PROSZEKIYDLANY
.M Y O L N IK -P U L S A  ‘

do nabycia częściowa w sklepach- Wiadysław Tu ®*,
Karmelicka; Jastrzębska, Mały Rynek, r.ensjfn Ro- 
notnlczy, Wolf Ouchscka; Otoyuarya pod „kometę*1, 
Lubicz 5; R. Kumlaniarczyk, Fehcyanek; Sędowa 
Spółka spożywca, Gmuz a 52; Ch. Bergar, Grze- 
g irzki Kstobcka Spółka Kardbwa, Mał, Rynek 4;

Dziadzin ati isz Karmelicka 39 ę
Hurtownie w głównym składzie firm y Towa­
rzystwa Handlowego flracia Romiccy U. A.

Kraków, ui. Sienna 3. 5556

m  iin®

WlEMARKl do meiaii, PUMPY centry- 
fugaine, WAGI dziesiętne, SIECZKARNIE 
2-hożowe, PŁUGI jedaoskibowe, MŁYNKI 
4r farby —  t a n i o  & &  $ p r  z a d a n i a  
„PION“ , Lwów, Lwowska 48. Tel. 476. f

1 i i  H P .,2 2 C 2 8 3 ~ y Ż T p ręd  
zmienny, nowy, 5621 

cprztda ze sklsdów
?)0r«'1, Lwów, ulica Lwowska 48. Tel. 478.

*^essót£>ssgssG 
Zakład krawiecki |

P iotr Z deb , b r a k ó w  1
» ulica Długa 4? 4708 «

p o s z s ł h i s l a  i t i o t i y r . *  r x e i a «  i
d r a l& s & w  S ir o s w ie i i .k i i . ih i . '  , |
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FA RYKA BACZEWSK1EGO
każda  ilość

5534Oferty nadsyłać pod adreącm:

J. A. BACZEWSKI, ZNIESIENIE koło Lwowa.
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Wytławca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski11, Sp. z o. o.: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Gronos.
Drukarnia Ludewa w Krakowie.


